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iewcza 
l e r a c f e . 

wstępowały dwie kobi» 
towarzystwie około 5-

czarującego DZLEWCZA 
Jedna z pań prowadziła 
kę dziewczynkę, która — j 
to dzieci zwykle czynią 
wo szczebiotała i swa I ™ 
osóbką bawiła sprzedał 
nie, które zachwycone 
grzecznością i rozsad* 
dziewczątka. Nagle w P 
chwili dziewczynka Pt 
przeraźliwie krzyczeć. -
no starano się ją uspokoi* 
Trzeba było Z pewnych f 
dów dziecko natychmiast^ 
prowadzić. Panie usprav 
wiały się z zakłopotana 
— jakkolwiek zapowiada 
tychmiastowy powrót P O 1 

kojeniu dziecka — nie wł 
już więcej... 

Historja z dziewczyn! 
wtarzała się tak CZĘSTO 
wreszcie w pewnym ffiJ 
nie powzięto podejrzeli 
chwili, gdy panie chciał! 
iić się z płaczącem dzie 
zatrzymano je 1 

P R Z E P R O W A D Z O N O rew^ 
Okazało się, że dztewci 
była doskonale wytreso* 
Ody bowiem tylko spostf' 
że w sukni matki Z A W I E I 1 

olbrzymią workowatą k>e 

zginął jakiś przedmiot, 
nała natychmiast przeraz 
krzyczeć i uspokajała ty 
piero wtedy, gdy panie * 
dowały się natychmiast 
opuścić... 

Sprytne szopenfoldzifi-, 
kradły szereg magazynó^j 
łączną sumę, wynosząca 
dzlesiąt tysięcy franków. 

tisłlccj*; Zawadzka 1. - raWony: 
«£•», 182-48. 102-28.- Adminiłtracja 
Hotrkowaka 11. - Talłłon 102-29. 

łt

°»ktor I lagp zastępca przyjmują od 
Jodaiłiy 1 dęŁ̂ pOjpOołudnlu. 

Warunki p renumera ty : 
^ • t U M B R A T A miejscowa • od
stałam numar&M fjftffljtff*^ 

_J» *||ł|rllVi f P 
rata zagraniczna I *L"lW gr 

—ly nadesłane bez oanniczenti 
lx*as«1ani uwalane tą za bezpłat-

Rękopisów zarówno użytych lak 
"fcwconycb redakcja nie zwraca. 
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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t j . I-a strona 35 gr. 
za w. MIM 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

120 zL; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwiikolorowe o 50 proc. 
drożej t ogłoszenia zagraniczne « 

trójkolorowe p. 100 proc. drożej. 
Za termin druku adtoinlstracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Rewolucja w Peru. 

M 

$*sto Areguipa, gdzie wy-
5? rewolucja wojskowa 
i ^ k o prezydentowi Le-

Po zaciętych walkach 
-x:o:x 

isza Kosierencja api i san ii 
Ministerstwa Rolnictwa. 

Warszawa, 27. 8. (Od wŁ 
kor.) — Jutro podejmie obrady 
w cali kolumnowej Ministerstwa 
Rolnictwa konferencja robie za 
ośmiu państw środkowo-europej 
sklch. 

Pierwsza delegacja z Węgier 
przybyła jut wczoraj. Dziś w go 
dżinach rannych przybywają ju
gosłowiańska, finlandzka, jutro 

-x:o:x-

zaś delegacja rumuńska, bułgar 
ska I t. a. Na czele delegacji pol 
skiej stoją ministrowie: Janta-
Połczyński, Kwiatkowski, Sta

niewicz 1 Doleżal. 
Wczoraj delegacja odbyła o-

statnie 
przygotowawcze posiedzenie 

z udziałem ekspertów. 
• 3 . 

Smutny finał chłopięcej zabawy. 

opanowano cały kraj 1 Legula, 
który od 11 lat rządził jako dyk 
tator uciekł zagranicę. (w) 

UW ilu™ 
Wieczorne rozrywki Ł**] 
Teatr Miejski: — Golem. 

Nleczytifl? 

Fantastyczna scena na lotnisku. 
^tiy start samolotów Małej Ententy 

Polski. 
Teatr Popularny: 
wodu remontu. 
Italuckl Teatr Popularny: — 

ka dziesięciu więźniów % 
Filharmonia: — 
Miejska Galeria Sztuki — Wl 
łleleoówt — Koncert popularw 

symfonicznej. , 
Apollo: — I Córka Szelka. II 

księżnej 
Uajka: — Ody żona wraca. 
2aslno: — Kochankowie. 
Corto: — I. Ploni.ce plaski 

kuska, 
Czary: — I. Niebieska my* 

Złota ferma. 
Kapitol: — Kobieta t żywloL 
[)otn Ludowy: — Chicago. 
Irand-Klno: — Ciebie tylko 

lem. 
Luna: — I Miłość w kspresle. 

ta i 
oświatowy: — Do czego t«» 

bleta — dla dorosłych. Ksl»M 
boyów — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśń żywiołów-
Ideon: — Poświecenie kobl«* 
'alace: — I.Nanon. II. Pot: 

żeństwo. 
'rzedwlośnle: — Słodycz t 
Resursa: — Kobieta w pt 

Splendld: — Śpiewający 
Spółdzielnia: — P s U Pst.~ 

— rewja. 
Hońce: — Intrygant. 
Vodewll: — Poświecenie kx* 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Kazimierzowi. 
Wschód słońca 4 3* 
Zachód — 6.39. 
Długość dnia 14.04 

Ubyło dnia 2.38. 
Tydzień 35. 

wiedeńczyków 
»lsy w o d o ł ą z ó w . ( 

nlejskf złożyć wienle c 

pomnikiem Germanii". $Ą 
Po powrocie na brzeU 

vzuli ponownie swoje 
„kacze łapy" . JK 

wśród oklasków r 0 Z

 S VC 
vch gapiów poszli * r M 
rogę... po powierzchni [ FĄ 

Okazało się. iż wodo'^1 
m i są dwaj nauczy-* A 
Viednia. Niezwykłeini P ; i 
ii chcieli oni zachęcić ' O j 
prawiania nowego i 
ezplecznego sportu CU°" 
0 wodzie. k ) Pi 

Możliwe, iż sport ta* f r : I 
drowv. Cóż, kiedy

 saI11f|ef̂  
zady do łażenia po p 0 t f / ' . 
1 fal są z wyglądu oh / 
'oruszający się w r"c' F\N 
?rabnie człowiek I 
oprostu obrzydliwie. 

|jf»rszawa, 27. 8. (Od wł. 
Dziś punktualnie o godz. 
ocy rozpoczął się start 

»W, biorących udział w 
^ej Enterity I Polskf. 
Mlo oświetlone silnym 

» PIŁSUDSKI 
in^z la l przeprowadzenie 

'konstytucj i . (h) 
toatrz str. 2-gą). 

reflektorem przedstawiało się 
fantastycznie. 

Pierwsi wystartowali Rumuni, 
za mml wylecieli kodeino Jugo
słowianie, Czesi I Polacy. 

Następnie startowały fnne 
maszyny W grupach po cztery. 

OpóźmiU swój wyjazd jedy
nie Rumuni por. Osceanu I por. 
Negrescu i powodu 

chwilowego defektu 
silnika. 

Dziś wieczorem lotntcy mają 
przybyć do Belgradu drogą na 
L W Ó W , Pragę, Zagrzeb. Droga 
ta wynosi i 

1800 kim. 
Przybycie lotników do Warsza
wy nastąpi jutro wieczorem. 

Generał Rybak 
przechodzi w stan 

spoczynku. 
Wraszawa, 27. 8. (Od wł. 

kor.) — Generał dywizji Józef 
Rybak, inspektor armji, przecho
dzi W najbliższym czasie 

w stan spoczynku 
ze względów zdrowotnych. 
NOWY SEKR. M. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 27. 8. (Od wł. 
kor.) — Sekertarz prezesa rady 
ministrów Wacław Zagórowsk*. 
pozostaje na 

swojem stanowisku, 
jako sekretarz marszałka Plłsud 
skiego. 

Nowy rekord światowy. 

rV,ady.iaw StypułkoW*1^ 
oman FurBiaaakL 

r1f. 

Zawiercie, 27. 8. (Od wł. k.) 
Wczoraj między godzinami 4 
a 5 po południu na targu miej
skim wałęsało sie bez opieki 

trzech chłopców. 
Chłopcy w pewnej chwili po
stanowili się zabawić w po
grzeb. W tym celu wykopali 
dół do którego położyli 5'letnic 
K O Witolda Skupińskicgo. Aby 
sie nie udusił twarz 

zakryli mu czapką 
i dopiero wówczas zasypali go 
plaskiem. Następnie udali się 
na poszukiwanie kwiatów po
trzebnych do przybrania mo
giły. Tymczasem Skupiński 

udusił się. 
Po odkopaniu mały Witold ku 
przerażeniu chłopców ani 
drgnął. Lekarz stwierdził zgon. 

—:0 :— 

N o w e rozwiązan ie problemu ruchu ul icznego. 

Miasto Lipsk zastosowało no I ruchliwych ulic przez zbudo 
wy rodzaj regulacji u zbiegu Iwanie przejść pod jezdnią, (bj 

Mały spadek liczby bezrobotnych 
w A n c j l J I -

. * Londyn, dnia 27 sierpnia. — 
IW dniu 18 sierpnia stan bezro-

r Szczegóły strasznej katastrofy w kopalni. 

SmierC 6 górników pnd zwałami. 
Wstrząs z iemi w okręgu 13 ki lometrów. 

Katowice, 27. 8. — W kopalni 
„Hildebcandt" w Nowej Wsi wy
darzyła się onegdaj wielka kata-

D i w l c jkowy 
taakr awiatlny 

CASIN0 
Diii wspaniała premiera l 

Marzeniem dziewcząt karjera 
tilmowa, limuzyny, upodobnienie 
sie do Grety Garbo. Dokąd te 
marzenia prowadzą wskaże film 
dźwiękowy pod ryt. 

„0 CZEM ŚNIĄ 
DZIEWCZĘTA" 
dramat wiecznego pożąda 
nia I kłamstwa 1 wiecznej 

miłości 
W rolach głównych 

Czarująca 
JÓZEFINA DUNN 

i ulubieniec publiczności 
W I L U A M HAINES. 

Nad program: Dodatek 
dźwiękowy Metro - GoW-
wyn-Mayer oraz aktualno

ści krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30. 
6, 8 i 10. W niedziele poranki 
od godziny 12-ej do godz. 3-ej. 

Ceny najniższe. 

strofa, która spowodowała silny 
wstrząs ziemi, odczuty 

w obrębie 15 kim. 
zarówno ną polskim, jak i nie
mieckim Śląsku. 

Na głębokości 600 m. na po-
kładzie Gerhardt, na 6-ym od
dziale, z powodu tego wstrząsu 

runął filar 
I zawaliły się dwa chodniki, rasy 
pując dziewięciu górników. 

Zwały kamieni zasypały chód 
mkt na przestrzeni 120 mtr. Na 
ratunek przyjechała natychmiast 
kolumna ratownicza i rozpoczęła 
akcję, celem wydobycia dziewie 
ciu górników, odciętych od świa 
ta. 

Po paru godzinach wydobyto 
z pod gruzów trzech górników, 
reszta sześciu napewno 

poniosła śmierć. 
pod gruzami kamieni. Akcja ra
townicza trwa w dalszym ciągu i 
prawdopodobnie jutro zasypani 
górnicy zostaną wydobyci na 
wierzch. 

Nazwiska górników, którzy 
niedawno znaleźli śmierć pod 
gruzami, są następujące: Zim-
merman Henryk, Czekała Jan, 
Musiał Aleksander, Fojkls Ro
man, Penpek Karol, Kalisz Wik 
tor. Wszyscy oni pochodzą z 
Nowej Wsi. Akcja ratownicza 
jest bardzo utrudniona z powo 
du olbrzymich zwałów kamie
ni, któreml chodniki są zawa
lone. 

x:o:x 

Jąkanin Paweł Jussup 
f ' n o w v rekord śwlato-

U c ' e dyskiem, osiaea-

jąc 51 mtr. 73 cm., czyli o 
1 m. 83 cm. więcej, aniżeli wy
nosił dotychczasowy rekord, 

C W J 

Uznanie słuszności tezy polskiej. 
Haga, 27 sierpnia (Od wł. k.) 

Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości w Hadze wy
dal wczoraj 

orzeczenie 
w sprawie petycji Gdańska o 
dopuszczenie do międzynaro
dowego biura pracy. Więk
szością głosów uznał słuszność 
tezy polskiej i wypowiedział 
sic 

przeciwko 
dopuszczeniu Gdańska do 

wspomnianej instytucji. 
N o w e zaburzenia 

w Peru. 
Lima. 27 sierpnia (Tel. wl.) 

Nowoutworzony rzad wojsko
wy w stolicy Peru Limie roz
wiązał Juntę peruwiańską 1 r02 
pisał nowe wybory, Jednak w 
dniu wczorajszym w stolicy 
Peru doszło do nowych zabu
rzeń, w wyniku których 10 O 
sób zabito 

na t le ne rwowem. 
Moskwa. 27. 8. (Od wł . k.) 

Znany komunistą Dybieako, 
który odegrał 

poważną role 
w wydarzeniach rewolucji to-

floty czerwonej popełnił wczo
raj samobójstwo na tle nerwo
wem. Cierpiai on od dłuższe
go czasu na marrję, że prześlą-
dulsN»« zamordowane ofiary. 

Przyczyna katastrofy 'do
tychczas nie ustalona. Wstrząs 
ziemi powstał prawdopodobnie 
wskutek zawalenia sie pode
branych miejsc kopalni hib też 
wskutek wewnętrznych tekto
nicznych ruchów ziemi. Wydo 
bytych lekko rannych górni
ków przewieziono do szpitala 
Spółki Brackiej w Bielszowi-
CHch 

Kopalnia „Hildebrandt" Jest 
w ruchu od lat 28-miu. 

W roku 1908 nawiedził ko
palnię „Hildebrandt" olbrzymi 
pożar, skutkiem czego musiano 
ją odbudować, również olbrzy
mi pożar nawiedzili Ją w r. 1917 
kiedy zginęło 12 górników. 
Dnia 16 sierpnia ub. r. na tej 
samej kopalni poniosło śmierć 
16 górników, zaś 20 marca b. r. 
zostało zabitych na kopalni 2 
górników, a 2 ciężko rannych. 

Wczoraj znowu zawalonych 
zostało na śmierć 6 górników. 
Kopalnię tę prześladuje nie
szczęście. 

zmniejszył TI\ 
Z poprzednim 

bocia w Anglji 
w porównaniiu 
tygodniem 

o 33.000 ludzi. 
Jest to pierwszy od roku spa 
dek liczby bezrobotnych w Au 
glj !. 

NOWY ZWYCIĘZCA 
OCEANU. 

Kierownik szkoły pilotów \t> 
Traverailnde Gronau dokonał 
w zupełnej tajemnicy nowego 
przelotu przez Ocean Atlanty* 
cki z Europy do Ameryki przei 
Islandję i Grenlandję. Gronau 
doleciał już do Nowego Jorku. 

(w) 

Skazan i na śmierć przed S ą d e m Najwyższym* 
Warszawa, 27 sierpnia (Od 

wł. koresp.) Wczoraj komuni
ści usiłowali urządzić pochody 
w związku z mającym sie dziś 
odbyć procesem 

trzech komunistów 
lwowskich w Sądzie Najwyż
szym. Jak wiadomo komuniści 
ci skazani zostali we Lwowie 

na karę śmierci. 
Demonstranci gromadzili się na 
placu Krasińskich 1 ulicy Dłu

giej. I 
Podczas demonstrowania 

wybito kilka szyb w oknach 
sądu odwoławczego przy ulicy 
święto - Jerskiej. Rozproszeni 
kilkakrotnie przez policję usi
łowali komuniści zorganizować 

nowe pochody 
na ulicach: Śliskiej, Niskiej 4 
Lubeckiego. W ścisku i zgle>» 
ku wiele osób odniosło okale
czenia. 



Str. ?. ,.E C H O" 

P r z e d z m i a n ą k o n s t y t u c j i . 
Wywiad ix marszałka Piłsudskte&o. 

Marszałek Piłsudski udzielił 
redaktorowi naczelnemu „Gaze
ty Polskiej", b. ministrowi Mię
ci fińskiemu wywiadu na temat 
konstytucji ! sejmu. 

Na pytanie: „Jaki jest pro
gram p. Marszałka jako szefa rzą 
du na najbliższy okres czasu'' — 
p. Marszalek odpowiedział: 

— Pan, Jako poseł, postawił pyta 
nie po poselsku, tj. tak, że odpowie
dzieć na nie nie sposób, albowiem po 
seł do Sejmu Jest stworzony na to, 
ażeby głupio pytał i głupio mówił. 
To też wie Pan, Ja osobiście nieraz 
wątpię o Jakiejkolwiek wartości t. 
zw. demokratycznych pojęć, a Jesz
cze więcej o wartości t. zw. parla
mentaryzmu, gdyż on prowadzi do 
musu oszukaństw i do musu życia 
w świecie oszukańczym. Postaram 
się Jednak odpowiedzieć Panu, cho
ciażby w przybliżeniu. 

Każdy z szefów rządu, gdy idzie 
Jo pracy, Idzie na troski I kłopoty. 
Musi Jednak wybrać te troski I kło
poty, które są główne i niemi się za] 
mować, odrzucając na bok te troski 1 
kłopoty, które nie sa ważne dla da
nego czasu. Jestem ped tym wzglr 
dem człowiekiem, któr©' „Maedcheni 
fuer alles", tj. dzlewczjfną do wszyst 
kiego nte może być i dlatego zawsze 
szuka głównej troski, spokojnie od
kładając na bek wszystko Inne. Za 
taką zaś główną troskę muszę uwa
żać w Polsce zmianę tych prawny th 
zasad podstawowych, które nazywa 
my Konstytucją. Nazwa jest glup'a 
dlatego, że jest cudzoziemska I dlate
go prawdopodobnie ludzie nie chcą 
często rozumieć jak wiele pracy wło 
żyć trzeba, aby być w zgodzie z Kon 
stytucją i zasadami prawmcml, gdy 
się stoi na czele rządu. Jeśli zaś Kon 
stytucja Jest tak niechlujnie ułożona 
I napisana, wytwarzać ona musi cha
os prawny tak daleki, że utrzymnie 
porządku w myślach prawnych sta
je się niekiedy niepodobieństwem". 

Następnie p. Marszałek wy 
mienił k i lka praktycznych przy
kładów sprzeczności, jakie za
chodzą między poszczejjólnemi 
artykułami konstytucji. Z tych 
przykładów Marszałek w dal
szym ciągu wyciągnął następu
jący wniosek: 

„Jak Pan widzi, Parnie Pośle, u-
kład Konstytucji Jest tak chwiejny i 
nieokreślony, napisana Jest tak nie
chlujnie, Jak niechlujnym Jest umysł 
panów posłów. Wogóle powiedzieć 
Panu muszę, że ta niechlujna pisanina 
czyni z naszej Konstytucji coś w ro
dzaju kiepskiego bigosu, w którym o-
bok zgniłej szynki pakują nadgniła 
slonmkę I kładą to obok niedokiszc-
nej kapusty, tak, że można I należy 
każdy paragraf I artykuł brać zupeł
nie osobno, nie wiążąc go z nic/.em 
htnem, z żadnym Innym artykułem. 
Naturalnie zgniła szynka jest dla I ' . 

na Prezydewta, nadgniła słonina dla 
Pana Rządu, a pp. posłom zostaje nie-
doktszona kapusta. Jak Pan rozumie, 
żołądki wtedy nie mogą nic robić i 
wychodzi z tego smród, tak, że ulica 
Wiejska cała śmierdzi — proszę Pa
na. I wyjście z tego chaosu Jest moż 
liwe tylko przez zmianę Konstytu :ji 
I napisanie jej w przyzwoity sposób. 

Dodam do tego, że nikt nie ma pra 
wa Interpretować Konstytucji. Inter
pretacja Jest zakazana I wobec tego 
państwu pozostaje tylko bigos". 

Dalej p. Marszałek przeszedł 
do omówienia stosunku posłów 
konstytucji: 

„Nieraz słyszałem o najrozmait
szych sposobach ujmowania Konsty
tucji i szukania oparcia dla swoI:h 
twierdzeń czy żądań, Jakoby na na
szej Konstytucji. Ja to, proszę Pana, 
nie nazywam Konstytucją, ja to na
zywam Konstytutą. I wymyśliłem to 
słowo, bo ono najbliższe Jest do pro-
stituty. Ody w szanownym waszym 
Sejmie autorytetami prawnymi są ia 
kieś kauzyperdy w rodzaju Lieber-
mama, albo Jakieś ciemne indywidua 
w rodzaju napędzonych złodziei, to, 
proszę Pana, możliwą Jest 1 taka In
terpretacja, ale ona prawną nie J«;st 
I nikt tego przyjąć jako prawo nie 
jest w stanie. Ten system natamywa 
nia Konstytucji do różnych potrzeb 
czynić musi z Konstytucji zwyczijną 
dziewkę — I tego dopuszczać nts 
wolno. I naturalnie Ja zawsze prze
chodzić będę do porządku dalennepo 
nad wszystkieml tego rodzaju pomys
łami, nie prowadząc przytem żad
nych sporów prawnych. 

Na uwagę posta Miedziń-
skiego, że w społeczeństwie 
dojrzało już zrozumienie ko
nieczności zmiany konstytucji 
i że nawet nie wszystkim po
słem obecny bigos smakuje od 
parł p. marszałek: 

— Pan wprowadził znowu po po-
seKku dwa pojęcia: społeczeństwo 1 
posłów. Pozwali Pa.n jednak, że Ja 
to rozdzielę. Społeczeństwo wyrazu 
swojeso zajęcia się czemkolwiek nie 
ma. I dlaiteigo każdy może o społe
czeństwie mówić, co chce. Natomiast 
co do panów posłów, to panu p > 
wiem całkiem Inne rzeczy. Proszę 
Pana, w Konstytucji Jedno Jest zupeł 
nie wyraźne: że poseł nie ma prawa 
rządzić..Tymczasem pan poseł tylko 
to właśnie chce robie. Jeżeli Plm 
przysłuchiwał się kiedykolwiek uważ 
nie, co jest trudniej, obradom panów 
posłów, to musiał Pan dostrzec, że 
pan poseł chce być nad Inżynierem, 
nadkondiiktoirem, nedlckarzem, nad-
prawnktem, nadagronomem nadrzą-
t!em, nadprezyden.tem I szuka, że tak 
powiem swoijej chwały w bredzeniu 
tak, że uszy więdną.. Albowiem ta
kiego uniwersailneKO człowieka nie
ma na całym świecie, tylko pan p > 

seł ohce udawać tarki „uniwersał" ist
niejący w nieszczęsnej Polsce. Sy
stem przecie panów posłów, nad 
czerń ja diziesiatki razy się zastana
wiałem, polega na jakiejś chęci po
kazania, że oni są rozu mniejsi od 
wszystkich. Połączone to zai jest z 
żądaniem, aieby wszyscy stoli na 
śmietnfku 1 składał ukłony: chapeaux 
bas, kapelusze z głowy, chociaż pan 
poseł same głupstwa bredzi 

W końcu p. tnars7atek omó
wił śmieszność pojęcia niety
kalności poselskiej i napiętno
wał brak poczucia odpowie
dzialności, wynikający ze skła 
dania ślubowania poselskiego, 
a nie przysięgi, oraz dziwne 
pretensje każdego posła, do u-
ważania go za całość Sejmu. 

;o: 

Śmierć pastuszka pod samochodem. 
Krowa przyczyną nieszczęścia. 

Lódź, dnia 27 sierpnia. 
szosie Wola-Kamocka -

Wczoraj piec widząc Jednocześnie, że z prze-
• Tuszyn ciwnej strony Jedna z krów wchodzi 

tuż pod wsią Mąkoszyn wydarzył się 
wypadek samochodowy, w którym 
zginął 

tragiczną śmiercią 
9-IetnI Józef Borowskt. 

Borowski był pastuszkiem I pa
sał krowy na pobliskich łąkach. 

Qdy wczoraj, po zachodzie słońca 
gonll bydło szosą do domu, nagle spo 
strzegł zbliżający się samochód. Chto 

na środek szosy — przeraził się tak 
mocno, że nleziważając na niebezpie
czeństwo usiłował krowę spędzić z 
drogi Było już lednak zapóźno. Sa
mochód całym Impetem uderzył w 
chłopca, kładąc go trupem na miej
scu. 

O wypadku powiadomiono policje-
która wszczęła energiczne docho
dzenie w tej sprawie. 

Potworna zemsta żebraka. 
Z a o d m o w ę n o c i e ? 

Lódź, 27. 8. — Ubiegłej nocy nad 
wsią Burek-Pleńkl rozgorzała ogrom 
na luna, która mieszkańców wsi 

zerwała z łóżek. 
Okazało się, że plonie zagroda go 

spodarza Mateusza Wodzińskiego 
wraz z domem mieszkalnym. 

Ponieważ w tym czasie wzmógł 
się wielki wiatr — o ratunku zigrody 
mowy być nie mogło, Jakkolwiek n» 
miejsce przybyła straż z okolic. 

Zagroda spłonęła doszczętnie 
Wszczęte w tej sprawie dochodzę 

nie policyjne wykryło cały szereg 
sensacyjnych szczegółów, Które u-
trwalają w przekonaniu, że ma sie tu 
do czynienia 

z wypadkiem podpalenia. 
Jak ustalono pod wieczór do kos 

podarza Wodzińskiego przybył Jakiś 
włóczęga, któremu odmówił noclegu 
Żebrak zagroził zemstą, którą według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — 
wprowadził w życie, nocą podpala
jąc zagrodę. 

u podpal i ł zagrodę . 
Policja wszczęła więc poszukiwa

nia za żebrakiem, pozostającym pod 
zarzutem podpalenia zagrody gospo
darza Wodzińskiego. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Były szef sowieckiej misji 
handlowej w Wiedniu Sair.ojlow ogb 
sił w berllrUkim „Rulu" rewelacje o 
warszawskiej misji handlowej Sowie
tów. Stwierdził on kilkoma przykła
dami, że misia ta pod pozorem han
dlu uprawia szpiegostwo na rzecz 
Sowietów, w którem biorą udział 
osoby pozostające z misją rzekomo 
w stosunkach handlowych. 

(—) Delegacje organlzacyl właści
cieli nleruchomośct 1 przemysłu zło
żyli na ręce wicewojewody dr. Róż-
nlecklego memorjat protestujący 
przeciwko projektowi planu regula
cyjnego miasta, Jako zupełnie nlereafr-
nemo. 

Niespokojne wiece wyborcze 
w Pudzie Pabianickie! 

Z Rudy Pabianickiej donoszą: 
Akcja przedwyborcza, ma

jąca dotychczas spokojny prze 
bieg, uległa z dniem wczoraj
szym pewnej zmianie. Oto na 
forum wpłynęła nowa lista ko-
munizującej P. P. S. lewicy, z 
osławionym posłem Wardą na 
:zele, która otrzymała Nr. 11. 

Na wczorajszym wiecu 

Zwiąż. Zawód, doszło do incy
dentów, narazić drobnych, wy 
wołanych przez zwolenników 
P. P. S. lewicy. 

Obecny układ list wybor
czych przedstawia się następu 
jąco: 

Lista Nr. 1 BBWR., Nr. 2 
PPS. fr. rew., Nr. 4 PPS.CKW. 
Nr. 5 Zw. Zawód., Nr. 6 NPR., 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadze

niu na wieczny spoczynek zwłok brata mego 

i. + p. 

Antoniego Żyżyńskiego 
mistrza murarskiego^ 

a w szczególności ks. Kozaneckiemu za słowa poc'eeby 
wypowiedziane nad grobem, Cechom Mistrzów MufM* 
skich w Łodzi i Mistrzów Murarskich w Zgicr-U« 
spodzie Czeladzi Murarskich w Łodzi oraz Tow. S p i e ^ ł f t " ^ P C 

„Dźwięk" w Radogoszczu z głębi serca płynące M * -

zapłać składa sfait£sław ż y ż y r t s K » 

m e c < 
Romans i 

Arcyksiążę Albrecht Habs-
ft jeden z pretendentów do 
ij węgierskiego, wziął w 

ślub cywilny 
J^iedzioną małżonką wc-
{Twego p o s t a w Soiji, Rud 
tyj, 

dt 

Straszne samobójs two 
w łaźni warszawskiej. 

Warszawa. 27 sierpnia. — Do mici 
skich zakładów kąpielowych przy ul. 
Leszno przybyła 48-letnla Maria 
Sławczyńska. Wszedłszy do kabiny, 
a następnie do wanny, przecięła so
bie brzytwą krtań na krzyż, następ
nie poprzecinała przeguby u rąk, roz
cięła brzuch, wydobyła na wierzch 

wszystkie wnętrzności, a $ 
jedną z kiszek 

Wiadomość ta wywołała łat-
zrozumiałe poruszenie w 

*di towarzyskich 1 politycz 
cn Węgier. Nowozaślubio-

fwna arcyksięcia Albrechta 
r c 6rką zmarłego bugatego 
Fciciela ziemskiego Lelba-

•H? uchodzi za wybitną pięk-
K Pozatem jest ona jednak 
l^Ko 10 lat starsza od 28-owlnęła sobie sz»i*- * i l a l 

W takim stanie służba «*J«S0 arcyksięcia 1 

przewiozło dogorywającą 
do szpitala św. Ducha. 

Opieczętowanie lokalu z w l ^ S S ^ 
pracowników przemysłu włókienwcsml^ćyms. natomiast śiub 

^ * m y n'e mógł się odbyć 

desperatkę. Pogotowie vat»»sJ .matka dwojga dzieci. 
k s i ą z e A l b r e c h t Poznał 

I I ^ kobietę przed kilkoma przed 
v Pewnem modnem uzdro 

w Austrji 1 zakochał się 

Wraszawa, 27. 8. (Od wł. 
kor.) — W dniu wczorajszym w 
czasie zebrania w związku pra
cowników przemysłu włókienui 
czego wkroczył 

silny oddział policji, 

przeprowadzając ścisłą ^JMaden ksiądz katolicki nie 
ibecuych. Aruszluwai* * W l b y takiego ślubu. W 

dwudziestu komumstowm D r a w > obowiązujących w 

i skonfiskowano moc
 a\uK°;ełl,| habsbursko-lotatyńskim, 

typaństwowych. Loka! o? Tślub, zawarty przez człen-
towano. K^TKO d o m u « absolutnie nie-

Oślepiające światło rełleWort4SlSŁSST?sS 

paraliżuje wzrok motorniczego- won swoich rodziców. 
/ i K T początkowo uczynili 

fto. co w ich mocy. aże-
,**Dobi'ec planom małżeń-
' 8vną. Ale wszystkie sta 
|bv lv daremne, gdyż arcy 

* Albrecht ośwadczył, że 
D. Rudnay i dał jej słowo 

że ją poślubi. Podróż 
Siecią Albrechta do na-

J tronu Ottona bvła właś-
J! związku ze snrawa jego 
?"Stwa. Arcyksiążę Al-
w orosił Ottona, iako obec-
Wowę rodu habsbursko-
^sklego o pozwolenie za-
* małżeństwa z p. Rud-
Jednakże Otton powic-

Lódź, 27. 8. W ostatnich cza
sach dyrekcja kolejek dojazdo
wych badając przyczynę tak 
częstych wypadków przejecha 
nia na linjach tramwajów pod
miejskich — stwierdziła ponad 
wszelką wątpliwość, że obok 
wielu innych okoliczności, nie
zależnych od motorniczego, 
główną przyczyną wypadków 
są samochody jadące po rów
nolegle biegnącej szosie — z 
przeciwnej strony. Puszczają 
one w najniieodpowiedniej-
szym momencie światło reflek 
torów, które oślepiając maszy
nistę — paraliżują jego zdol
ności wzrokowe. Maszynista 
oślepiony blaskiem — nie w i 
dzi należycie toru i z tego po

wodu często dochodzi 
gicznych wypadków. 

W związku z iwwy^. 
dyrekcja kolejek doja/dQl 
wystąpiła do Urzędu 
wódzkiego z prośbą 0 
nie zarządzenia^ na mocj 
rego szoferzy napotyj" 
tramwaje powinni tłum*' 
tło reflektorów. & 

Ponieważ jest to 
ważką przyczyną wyP* 1 

rależy przypuszczać, że, 
dze aby zapobiec im na 
szłość wydadzą odpoW" 
zarządzenie, zabraniają^ 
ferom używania ostrycu^p j j , u w o w c z a s 

torów podczas mijaniu i'*Ifcjest jeszcze małoletni 
jów podmiejskich. . .JTi t toże skutkiem tego dać 

Przyzwolenia, jednakże 

Śmiertelna bójka na d r o d z # s | V r X S 
. , , . „ . I I , ; Pomiędzy rodzicami ar — N a 1 ' " 0 ' " , » / v c + ' Kalisz, 27 sierpnia 

Na drodze we wsi Godzisze 

lewica. Nr. 7 Zjednoczone Pol
skie Stronnictwa, Nr. S Stow. 
MIodz. ..Odrodzenie". Nr. 10 
Bezpartyjni Niemcy, Nr. 11 P. 
P. S. lewica. Oczekiwane jest 
zgłoszenie jeszcze dalszych 6 
list. 

Małe. został napadniętycjBWci-a a n'm samym doszło 
kłuty nożem w głowę. .J^rdzo gwałtownej sccnv, 
Judasz, lat 2.=i. k tó ry "aSJr*m Albrecht wyjechał do 
ro dnia zmarł. Sprawc*'jFylji, gdzie przebywał 
bójstwa okazali się ̂ ' i f j 4 miesiące, 
toni, Wojtyń Adam i r v ,

^, j | !£ Swym powrocie zawu 
man. zamieszkali w C i o " ^ rrvUi~A-. - « 

c u * których . K » H K ^ J Ł S ^ 
przekazano 
wym. 

władzom 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, Uko tał kdectwa nit wolno 

łłnUHbywaó. fdyi (kulki di* życia ludikiefo 
•ą h.irdto niehezpi«czn«. Kuotura (tajt iię 
wialką iak falowa ludika I konewka spowodo
wać moł« <mi<rte!n« powikłania kiszek. 

Specjalna lacinicie bandaża ortopedycz
ne gumowe mojej metody usnwają radykalnie 
nalniebełpiecznlelitę i najza;tarzal>ze rup
tury u meicrvzn. kobiet 1 dzieci. Na skrzy 
wienie k i ę - o s t u p a , przec iw tworze
niu alej ga rbów, leczo. gorsety ortope
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących itóp. wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne nogi i ręce. Pończochy guTiowe na łylalci. 

or topedyczny Spee. I . R A P A P O R T o r i o p e d . ze L w o w a , 
bcenle u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 281-77. 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
U W A G A i Osobiste jawie nie się chorych jest konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Uwat»m za swój obowiązek W. Panu Spee. RAPAPORTOWI sam. 

przy ul. Wólczańskiej 29 poblicznie podziękować za założenie mi specjalnego 
bandaża, przy pomocy którego zoslatem zupełnie uzdrowionym « ruptury, 
że obecnie jaż bandaża nie potrzebnie. 

K s . J Ó Z E F B I A Ł Y 
proboszez obrz, łac. 

Z a k ł a d 
łMd* , o 

RESZTKI tkanin bawełnianych i t. zw. 

ubrania zawodowe* r o b o t n i c z e , sportowe I dla 
urzędników biurowych e. t. c. 

po wyją tkowo niskich cenach 
s p r z e d a j e K O N S U M 

„Widzewskie] Manufaktury" 
Rokiclrtslta 34. Dojazd tramwajem Nr. 10116, 

N. B- Dla pp- urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedał na spłaty miesięczne. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
z * stacji autobusowej przy ul . Rzgowskie, L. 85 doj . 
tramwajami 11 1 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e f a S T a l . 159.40. 

powrócił . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcowa. 
'rzyimuie od 8-10. 1-3 i od 5-9 po pot. 
^niedziele < święta od 9 • 1 przed pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, eardla 

I płuc. 

Praylrrirle od 12-2 I 5 - 7 , 

3 d 1 0 — 1 1 l o d 2 — 3 w Lecznicy 

Lekarz-Dentysta 

P. ŻYTN5CKA-KAHAH0WA 
l l - jo Listopada 9. (Konstantynowska) 

telefon 133-53 
P o w r ó c i ł a 

Ogłoszenia drobne. 
j 1 

Dr. med. Różaner 
•̂ pecja lista chorób skórnych, wenery

cznych t moczoplclowycb, 

Elelctroterapja. 

uL NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjmuje od 8—10 l od 5—*. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Ceglelniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skómycb I wene
rycznych. EleUtroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przylmule od aodŁ 8 — 2 I od S — 9 
W niedziele I łwteta od • do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Profesor chorób nerwowych 

Dr. i i 1 . fiiiiiii 

rozpoczął ordynację od g. 5—6 

Dl. KopNDlta 21, W o n 123-81 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11-12 I 2—3 przyjmule kobieta 

lekarz 
w niedziele i lwięta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

sytilis i tryper. 
floosultacis 1 nearoIoglBin 1 urologiem. 

Gabinet ftwiatlo-Ieczniczy. 
Kosmetyka l ekarska 

Oddzielna poczekalnia dla koblst 
PORADA 8 z l . 

. Dr . med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d j h t e r m o k o a g u l s c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e l . 170-50 . 

Przyjmuje ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 
W niedziela od i. 11—1 w doL 

STENOGRAFJI listownie Jaknajdo-
ktadnle] wyuczamy. „Stenograf", Mle 
siccznik wychodzi. „Stenografia Par 
lamentarna", udoskonalona, wydana. 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Ste
nograficzny: Warszawa, Krucza 26. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
III wejście, I piętro. 

WAONEROW1CZ STANISŁAW -
wieś Mileszkl gm. Nowosolna pow. 
łódzkiego, zgubił kartę mob. wydaną 
przez 82 pułk piechoty. 

JAN JARZĘBOWSKI, Ruda Pabiani
cka, zgubił książeczkę wojskową wy 
daną przez P. K. U. — Lódź-powiat. 

ZGUBIONO dnia 22-go sierpnia r. b. 
portfel z zawartością: 1) książeczki 
wojskowe] wydanej przez P. K. U. 
Łódź-iK>wiat, 2) legitymację członka 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 3) Li 
gi Obrony Powietrznej Państwa: na 
imle Jana Jarzębowskiego, 4) 2 wek
sle po zł. 500 wystawione przez Se
weryna Wernera, 5) 1 weksel na su
mę zł. 80, drugi na zł. 50 z wystawie 
nia Jam Rybowskiego z żyrom Mi
chalskiego, weksle te prawnie za
strzeżone, 6) różne pokwitowania, no 
tatki l adresy. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za nagrodą do apteki 
Jarzębowskiego w Rudzie Pabiani
ckiej. 

PIANINO nowe, krzyżowe bardzo do 
bre, tanio do sprzedania z powodu 
wyjazdu (zairaa) — Wodny Rynek 
Nr. 10, m. 9. 

DWA DUŻE pokoje umeblowane do 
wynajęcia. Cegielniana 85, m. 7. 
JÓZEF STOPYRA z wsi Sobteń, gm. 
Cbociszew, pow. łęczycki, zgubił 
książeczkę wojskowa wydaną przez 
IP. K. U. Kutno. 

HAMBURGER N. I LANDAU 
womlełska 17 zgubił kwiit l 0 " 
na zł. 20 wyd. przez 
łódzką. Powyższe unlewałnW* 

SZOFER taksówki W które) * 
tę o godzinie 6 rano przed * 
fabrycznym zostawiłem laskę 
kową proszę o łaskawe z ^ 
mi jej do adnłrnAs*rac)t „Ech" 
nowiedniern wymafcrudzenlem 

Przedkładając 'im doku-
slubu cywilnego, zawar-
w Londynie z p. Rudnay. 

Dr. med. , »-»r. m e n . 

Wani REICHER 
l M l a t 

TT 

_ chorób skórnych 
' Wenerycznych. 

diatermia. Elektroterapją iermją. 
oludntowa Nr. 

t e l . 201—93. 
28. 

S ' l rano i od 6—9 
"Udziale od 9—1 p. . 

*x»mo*nyeh ceny leczn ic . 

wiecz 
P-
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DZIEWCZYNKA lepsza od Ą 
potrzebna do pomocy 
dwojga paóstwa. Oferta 
.J^oha". 

w ' 4 

POTRZEBNY 
Północna 31. 

chłopak do 

POTRZEBNY zdotay czebc' 
wiecki na damską ix*otę. T< v 

Limanowskiego 36 (Aleks*" 
ska). 

PETEA % 

Przekład aufory 

iwszy do bunRalo-
13^*1 Uf; p o s J a I niezwłocznie 

*tiai a < z a P } a c i I m u zasługi 
K s , l m i i . że może sobie sztr 
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Nr.**, Nr.234 . . E C H O Sir. & 

OWAKIE. 
wzięli" udział w odprowadzę-i| 
zwłok brata mego 

£* 
tyźyńskiego 
irar§kiego, 
neckiemu za słowa pociechy 
i, Cechom Mistrzów MuiW 
Murarskich w Zgierzu, G| 

:h w Łodzi oraz Tow. Śpiew, 

o n i e c s n u o k o r o n i e . 
Romans arcyksięcia Albrechta. 

. K C Y K S I Ą Ż Ę Albrecht Habs-
jeden z pretendentów do 

r f węgierskiego, wziął w 
lvnie 

płynąc« z głębi serca 

sław ŹyżyrisKi 

ślub cywilny 
{"wiedzioną małżonką wc-

^Kiego posła w Sofji, Rud-
z domu panna Ireną Lel-

;«domość ta wywołała łat-
zrozumiale poruszenie w 

towarzyskich i politycz 
,",n Węgier. Nowozaślubio-
«na arcyksięcia Albrechta 

; corką zmarłego bogatego 
^ciciela ziemskiego Lelb.i-

wszystkie wnętrzności, a " A S » * C H O D Z I za wybitną pięk-
iedną z kiszek Ifo a t e m ] e s t 0 l l a J e c m ak 

owinęła sobie sryl* ISfKo 10 lat starsza od 28-
W takim stanie służba i « Y I T O arcyksięcia i 

1 . watka dwojga dzieci, 
^cyksiążę Albrecht poznał 

kobietę przed kilkoma 
'.w Dewnem modnem uzdro 

JJ w Austrji 1 zakochał się 
RI niemal od pierwszego 
_ 'e{i'a. ślub cywilny odbył 

VSŁU WŁÓKIENNICZTC LONDYNIE- natomiast ślub 
i • • • i REILE i n y n ! e mógł sic odbyć, 

przeprowadzając źc.słą Żaden ksiądz katolicki nie 
tfbeonych, Arcszlowa.* <• ̂ f o y takiego ślubu. ' W 

Draw, obowiązujących w 

W kołach dworskich opo
wiadają, że arcyksiązę Al-
brecht wystąpi z domu habs-
lvisko-lotaryńskiego i zrezyg
nuje ze swej godności członka 
węgierskiej Izby panów. 

Arcyksiązę Albrecht ma Już 

w najbliższych tygodniach wy
jechać ze swoją małżonką do 
Brazylji, gdzie zakup.ł posiad
łość obejmującą 100 tysięcy 
móig. gdyż zamierza osiąść na 
roil. 

—:0:— 

Wzruszenie odebrało nu mowę. 
S m u t n a u r o c z y s t o ś ć . 

W Loos en Gehella odbyła 
się uroczystość odsłonięcia 
pomnika, poświęconego pamię
ci żołnierzy angielskich, którzy 
padli na francuskich polach bi
tew. Mówcą oficjalnym musiał 
być przy ceremonji odsłonię

cia Rudyard Kipling, którego |Nie spodziewano się jednak, że 
syn, jak wiadomo, był jedną z 
ofiar morderczych walk, padł 
we Francji., nigdy jednak nie 
zdołano odszukać jego ciała 
Zrozumiałem było wobec tego 

wzruszenie mówcy. 

irszawskiek 

stanie służ 
desperatkę. Pogotowie 
przewiozło dogorywającą 
do szpitala Św. Ducha. 

lokalu zwiazl 

dwudziestu komunisto* 
skonfiskowano moc d . u M j habsbursko-lotaiyńskim, 

typaństwowych. Loka. °P iefl*ub, zawarty przez człen-
towano. domu, absolutnie nie 

E L T Ł O reflEktOrÓ^FEJSŻĘ Albrecht zawarł 

K motorniczego ^ 
małżeński z p. Rudnay 
wo|| swoich rodziców, 

^Począ tkowo uczynili 
s 'ko. co w ich mocy. aże-
ttpobiec planom małżeu-

sVna. Ale wszystkie sta 
bvłv daremne, gdyż arcy 
Albrecht oświadczył, że 
D- Rudnay i dał jej słowo 

że ją poślubi. Podróż 
Ciecia Albrechta do na-
J tronu Ottona bvła właś-
?\związku ze sorawa jego 
J J O T W A . Arcyksiązę Al-
' l orosił Ottona, iako obec-
«owę rodu habsbursko-

isklego o pozwolenie za-
* małżeństwa z p. Rud-
Jednakźe Otton powic
i u wówczas, 

_ lest jeszcze małoletni 
J N I I 1 , 1 0 2 0 skutkiem tego dać 

wodai często dochodzi <* 
gicznych wypadków. 

W związku z powp^ 
dyrekcja kolejek dojazdflj 
wystąpiła do Urzędu 
wódzkiego Z prośbą 0 
nie zarządzenia, na moefi 
rego szoferzy napoty»4 
tramwaje powinni t łum*" 
tło reflektorów. 

Ponieważ jest to 1$I 

ważką przyczyną wyp* 
należy przypuszczać, 
dze aby zapobiec im na 
szłość wydadzą odpotf* 
zarządzenie, zabraniając^ 
ferom używania ostrych 
torów podczas mijania ti* 
jów podmiejskich. 

:o:-

[ka na drod^ 
Małe, został napadnięty*--
kłuty nożem w głowę, j j 
Judasz, lat 25. który nasi 
go dnia zmarł. SprawcaiJ 
bójstwa okazali sie Woj' 
toni. Wojtyń Adam l Kn 
man. zamieszkali w O 
czach, których areszto 
przekazano władzom 
wym. 

a drobne. 
HAMBURGER N. 1 LANDAU 
womiejska 17 zjrubtf kwit &*1 ,*."»*« chorób .kornych 
na zł. 20 wyd. przez T^ZJ^B^' 
łódzką. Powyższe OTlewainla^J'" Południowa Nr. 28 . 

. U l . 201—93. 
w '1 r ino i od 6—9 wieci 

•"•dzitU od 9—1 p. p. 
SZOFER tafcsówkl W które) * 
to o godzinie 6 rano przed » 
fabrycznym zostawiłem laskę 
kową proszę o lasikawe T 
mi jej do admWjstrâ Jt „Ech" 
powiedniem wymagrodizenleni 

DZIEWCZYNKA lepsza od KJ 
potrzebna do pomocy 
dwojga państwa. Oferta 
..Echa". 

W* Przyzwolenia, jednakże 
jęClu do pełnoletności jest 
zaaprobować to małżem 

, Pomiędzy rodzicami ar-
e c ' a a mm samym doszło 

^fdzo gwałtownej sceny, 
\ f l \ A , b r e c n t wyjechał do 

*'J'. gdzie przebywał 
4 miesiące. 
swym powrocie zawia-
rodziców o fakcie doko-

Drzedkładając im doku-
t ślubu cywilnego, zawar-
^ Londynie z p. Rudnay, 

Dr. med. 

Jward REICHER 

POTRZEBNY 
Północna 31. 

chłoipaik 

POTRZEBNY zdotay czeiaó 
wiecki na damską robotę. T. 1 
Limanowskiego 36 (Aleksa"1 

ska). 
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RAJ" WYZWOLONYCH NIEWIAST. 

PONIŻENIE KOBIET W SOWIETACH. 
REWELACJE B. DYGNITARZA BOLSZEWICKIEGO. 

Dzienniki szwedzkie podają cle i znęcaniu się. Znaną jest również! ra odmówi, a wnet będzie obrzu-
kawy wywiad z byłym radcą am- sprawa domu schadzek w Astra- J eona błotem, 
basady sowieckiej w Sztokholmie, chaniu, utrzymywanego przez | wtrącona do domów publicznych, 
M. Dmitrijewskim, o sytuacji ko- przywódców komunistycznych zmaltretowaną do ostatniego stop 
biety w SSSR. Szczegóły podane | Również głośny był skandal w nia. A niech kto spróbuje się 

Moskwie przed paru laty, gdy wstawić za nią — niezwłocznie po 
wyszło na jaw, że najwyżsi dygni ] zna straszliwe lochy GPU.' 

są 

tarze 

przez Dmitrijcwskiego oparte 
na źródłach sowieckich 

i na osobistych jego spostrzeże, 
niach: 

.....Sytuacja kobiety w Sowie
tach jest straszna. We wszystkich 
ludowych domach noclegowych 
trzymane są kobiety, które są za
bawką w rękach mieszkańców. Sto 
-mu L do kobiety jest tam naj
bardziej 

grubjański i prostacki 
jaki sobie można wyobrazić". 

...Gdy z jednej strony komuni
ści wygłaszają piękne ideowe od
czyty o stosunku do kobiety, orga 
żują „dnie kobiet" itd. — z dru
giej strony rzeczywistość 

zadaje kłam 
tym oszukańczym teorjom. Dość 
przytoczyć wstrętną wielką spra-1 mówiły 
wę w Smoleńsku, .gdzie komuni
ści urządzali 

przymusową wymianę 
co pewien czas swych żon, opor
nych zaś poddawali męczarniom 

państwa zmuszali 
artystki baletowe 

do zamieszkiwania w lupanarze, 
do którego tylko oni mieli wstęp. 
Zmuszanie do nierządu swych żon 
i córek jest w Sowietach na po
rządku' dziennym. Roizpusta upra 
wiana jawni"! w miejscach uczęsz
czanych przez publiczność rów
nież nie należy do rzadkości. Każ
da dziewczyna narażona jest na 
znęcanie się przez bandy rozbe
stwionych komunistów". 

...„Czy mamy jeszcze takie 
dziewczęta — zapytuje Dmitri. 
jewski — któreby śmiały nie od
dać się komsomolcom? Czy ma
my takie nauczycielki, któreby od 

uległości sekretarzom 
wiejskich jaczejek komunistycz
nych? Czy są jeszcze urzędniczki, 
które nie współżyją te strachu ze 
swoim szefem, artystki z komisa
rzami ludowymi? Niech tylko któ 

„Czem jest kobieta? — zapy 
tuje urzędnik sowiecki w powre-

ści Monowa — i daje następującą 
charakterystyczną odpowiedź: Ko 
bieta jest 
środkiem zadośćuczynienia mym 

zachciankom. 
Jest to zapatrywanie, które podzie 
la większość mężczyzn w kraju, 
gdzie rewolucja „wyzwoliła ko
bietę"... 

- x :o :x -

B r z ę k k a j d a n p o d 

Pomysłowy szef policji. 
Policja angielska słynie nie 

tylko z grzeczności lecz i z po 
mysłowości. Jej też najnow
szym wynalazkiem jest 

wyzyskanie drzewa 
w charakterze — aresztu poli
cyjnego. Zasługa tego wyna
lazku przypada szefowi polici' 
w matem miasteczku Nalsdall. 
niejakiemu C. Warwickowi. 
Przed kilkoma tygodniami 

ni t 
spłonął tamtejszy areszt, 

a ponieważ przestępcy 
chcieli z tego powodu zastraj-
kować, szef policji nie mając 
gdzie lokować zatrzymanych, 
urządził się w ten sposób, że 
każdego aresztowanego „przy 
drzewiał" przy pomocy kaj
danków do jednego z drzew, 
rosnących -przed jego biurem. 

-x:o:x-

Brytyjczyk z krwi i kości przy 
wyk ły do opanowywania 
wszelkich najgłębszych najpo
tężniejszych swoich uczuć i 
wzruszeń, załamie się do tego 
stopnia. W chwili bowiem, kie
dy miał zabrać głos, nie wydo
stał się z jego krtani 

ani jeden dźwięk. 
Z oczami pełnemi łez dał tylkc 
znak jednemu z oficerów an
gielskich, stojącemu najbliżej 
pomnika, aby pociągnął za 
sznurek okrywający 

monument zasłony, 
która opadła wśród grobowego 
milczenia. Wzruszenie Kiplin-
ga udzieliło się wszystkim obe 
cnym, którzy również zdobyć 
się nie mogli na danie mu gło
śniejszego wyrazu. W gfębo-
kiem. bezsłownem skupieniu 
stali wszyscy z milczącym Ki
pi ingiem ra czele. 

- : 0 : -

w d o m u techniki 
w Berl inie. 

Niemiecki związek wyna
lazców, pospołu j z takim sa
mym związkiem austriackim, 
przygotowuje międzynarodo* 
wy kongres wszystkich 

wynalazców świata, 
który miałby się odbyć w przy i ( 

szłym roku. Do powzięcia tego 
planu zachęciło wynalazców, 
niemieckich powodzenie, jakiej 
miała coroczna wystawa paten] 
tów, w Domu techniki w Berli
nie. Kongres zajmie się utwo
rzeniem światowego Związku) 
wszystkich wynalazców, kt 
rych praca wobec wzrastają 
cych potrzeb życia nowoczes 
nego i postępów techniki nab 
ra coraz większego znaczeni 

Na dworze króla Syjamu. awjonetek dookoła Włocłi 

Jednym z niewielu panują
cych wschodnich, którzy utrzy 
mali się przy władzy i zacho
wali starodawny przepych jest 
król Syjamu. Na ilustracji wi

dzimy oryginalny budynek z 
pozłacanym dachem, w którym 
król Syjamu przyjmuje zagra
nicznych posłów na audjen-
cji. (w) 

Część uczestników raidufmie. Pośrodku Miss Spooner, 
awjonetek dookoła Włoch .znana ze swego pobytu w ,War 
(34oU km.) na lotnisku w Rzy-lszawie. (w) 

S. BANNER. w Przed Przedruk wzbroniony. 
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Przekład autoryzowany 

Warsztaty KAPT 

PETEA 

• ?.wróclwszy do bungalo-
ł i ^ i ke posiał niezwłocznie 

, tipa, zapłacił mu zasługi 
'^ttiił, że może sobie szir 
s'użbv gdzieindziej. Zdro-

J^sądek powiedział mu, 
-Jja Ewy była słuszna. Z 

strony wiedział o po-
zaufania 

— PO CENACH N I S K I E 

Jdyj1'1, godnym 
tt Q acie na następcę po La-
| i S t n u starego hadżiego 

sL' który świeżo powrócił 
n i oJJ C , b Y w Batawji. W ciągu 

Zielona 10«>4el. 2*" ł, nV Kasni był na stanowi-
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zupełnie inne niż 

cje akumulator" h«ne pąpraniny. do jakich 
..mochodowyc* . r . d j o ^ I . C ^ w y c z a i l tuana i za-
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dla niezamoż. CENY T& 

s. Ł niechlujstwo. 
S i S S ! — wykrzyknął, 

^ i ą c ze ściany obrazek-
t 0 L r r v T r i ukazał się gruby 
b ą t brudu. — Ten pies 

CaP°winienby wyszoro-
dom ozorem! Dla-

tuan wcześniej go nie 

wyrzucił? Oni wszyscy jed
nakowi, cl młodzi. Tylko im 
w głowie trzewiki, skarpetki, 
kino i m a i n-m a i n z polityką, 
której nie rozumieją. Ladneby 
oni zrobili porządki, gdyby do
stali samorząd, co to robią o 
niego tyle piekła! Psy, nie po
trafią nawet utrzymać w czy
stości mieszkania. 

— Czy dużo teraz o tem 
mówią? — zapytał z zacieka
wieniem Mike. — O tym samo
rządzie? 

— O, pyski im się nie za
mykają. Od rana do wieczora 
palą o komunizmie i o tem. co 
to będzie, jak wypędzą Euro
pejczyków. I ta djabelska ro
bota z „Krwawem Kołem" też 
mi się nie podoba. Czy tuan o 
tem słyszał? 

— Cośniecoś. Co oznacza 
ta nazwa. Kasni? 

— Tua^ ja sam wiem tylko 
nazwę. Jak tylko nadchodzę 
ja albo ojciec, sza! milkną! 
Wiedzą, że nie przystąpilibyś
my do żadnych ciemnych kno
wań. Co może być dobrego, 

jeżeli w tem macza ręce taki 
dukun Sastra 

— Kaśni — rzekł Mike — 
postaraj mi się dowiedzieć, co 
znaczą te plotki, a dostaniesz 
w nagrodę miesięczną pensję. 

Boy rzucił szczotkę i pod
niósł się z podłogi. Dumny 
wyraz jego czarnych, błyszczą 
cych oczu kontrastował dziw
nie ze służalczą czynnością. 

— Nie pragnę nagrody, tuan 
— odrzucił. — Podejmę się 
tego, bo wiem. że knuje się coś 
złego, że sam szatan broi mię
dzy ludźmi. Allach mnie wy
nagrodzi. 

I powrócił do swej roboty 
z poprzednią energją. 

Mike postanowił nie zwle
kać dłużej z karczunkiem Do
liny Duchów. Praca ta nietyl
ko pozostawiłaby kulisom 
mniej czasu na lenistwo, tak 
miłe szatanowi, lecz również 
dałaby im niejako do zrozu
mienia, że zarząd plantacji nie 
zamierza tolerować żadnych 
przesądów j Innych nonsen
sów. 

Zaraz po południu wezwał 
swojego głównego m a n d o r a 
(dozorcę) l powiedział mu, aby 
od samego rana ludzie byli w 
Dolinie. Krajowiec skłonił się 
jak zwykle na znak posłuszeń
stwa mrucząc grzecznościową 
formułę zrozumienia rozkazu. 

ale zawahał się jakby w zamia
rze zrobienia jakiejś uwagi. 
Widocznie jednak rozmyślił 
się. bo oddalił się w chwilę póż 
niej w karnem milczeniu. Po
mimo to Mike doznał dziwnego 
wrażenia... 

Ale niedługo o tem myślał. 
Miał na głowie inne, ważniej
sze rzeczy. Wszelako kiedy 
na drugi dzień rano zastał u 
wejściado doliny samego tylko 
mandora. wrażenie powróciło. 
Ani jeden kulis nie stawił się na 
miejscu zbiórki. 

— Kulisi mówią, że nie przyj 
da — odpowiedział na pytanie 
krajowiec. — Boją się. 

Spojrzał na wyniosłe, poro
słe krzewami ściany rozpadli
ny z nerwowem drżeniem ust, 
jakby dając mimowoli do zro 
zumienia, że ł on nie jest wolny 
od tego uczucia. 

— Idź l powiedz im — roz
kazał Mike — że tuan czekał 
dokładnie pół godziny. Jeżeli 
sie tu nie zjawią co do jednego, 
gorzko tego pożałują. To wszy
stko. Idź i powiedz im. 

— Obawiam się, że nie po
słuchają — mruknął fnandor. 

— Idź 1 powiedz im — po
wtórzył astro Mike. — T w a 
je obawy nic mnie nie obcho
dzą. 

I usiadł na pniu zwalonego 
drzewa. ZałowaJ. że nie ma 

nikogo do towarzystwa, gdyż 
nawet w pełnem świetle dnia 
Dolina Duchów robiła przygnę
biające wrażenie. Posępny 
mrok zielonej wyrwy, panują
ce w niej głębokie milczenie i 
wspomnienie straszliwej, zwią
zanej z nią legendy, wprawiły 
go w nastrój nieodpartej depre
sji. Spoglądając w górę na 
skrawek błękitu widoczny z te
go miejsca, usłyszał znów w 
wyobraźni mrożący krew w 
żyłach krzyk agonii i rozpaczli 
we błagania o litość. Nie był 
przesądny, lecz nie był rów
nież ciasnym materialistą ! 
miał w żyłach sporą przymie
szkę irlandzkiej krwi . Niesa
mowita dolina wydala mu się 
nagle symbolem czegoś nie
określenie tragicznego, wiszą
cego nad całym okręgiem... Ko
mizm — co mogło oznaczać to 
szalne słowo w ustach ciem
nych wieśniaków? Przez całe 
wieki żyli spokojnie na łonie 
swei macierzystej ziemi, prości 
sercem i pragnieniami, idąc 
przez życie z żartem na ustach 
— rasa dzieci, igrających w 
słońcu, dzieci, które nigdy nie 
dorosną. Mike ujrzał ich wzro 
kiem wyobraźni, wyciągają
cych rece do błyszczącego ca
cka, demonstrowanego przez 
chytrych siewców zamętu. V 
rzał ich uciekających w pop 

chu, padających pod kulami 
I bagnetami w blasku pożaru 
palących sie wiosek. Ujrzał 
piękna, urodzajną krainę, spły
wającą potokami krwi 1 zrobiła 
mu się słabo. 

Upłynęło oznaczone pół go* 
dżiny. Wstał i udał się poJ 
spiesznie na swój rejon. Zastaf 
kulisów, stłoczonych kolo wtw 
zu. z którego ktoś przemawiał.] 
Zbliżywszy sie na odległość' 
kilku kroków, poznał w mów* 
cv Sastrę. Ramiona dukunalj 
podnosiły się 1 opadały w na-j 
miętnej gestykulacji. Głos jego/ 
to przechodził w krzyk unie* 
sienią, to zniżał się do pochleb* 
czej łagodności. Pytał, czy je* 
go słuchacze sa niewolnikami,' 
aby się dać pędzić na miejsca 
władania duchów ciemności ?, 
Kto zaopiekuje się wdowami f 
sierotami, jeżeli duchy wywrą' 
swój gniew — a wywrą z 
wszelką pewnością — na świę* 
tokradzkich intruzach, zniwe*, 
czvwszv ich ciała I dusze?, 
Nikt nie zna lepiej niż on, Sa* 
stra. usposobienia duchówj 
Czyż Niewysłowiony, przyczaj 
jony w Jagalu. nie ulitował sitjj 
nad nimb za ostatniego wybu^ 
chu, tylko dzięki bezustannym 
modłom Sastry?. 

D. c. > 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w ki/ku wierszach. 

Magistrat przyśpieszył pracą 
nad ułożeniem budżetu nrasta 

Magistrat przyśpieszył pracę 
ułożeniem 

aa r. 1931 - 32. 
Że względu na zmniejszenie 

się wpływów kasowych, ułoże
nie preliminarza budżetowego i 
lego zrównoważenie natrafia na 
brudności, które magistrat musi 
przezwyciężyć. 

Komisja oszczędnościowa met 
gistratu przejrzała opracowane 
przez wydziały 1 przedsiębiors
twa miejskie preliminarze oraz 
poczyniła w nich oszczędności. 
Komisja finansowo - budżetowa 
magistratu rozważa propozycje 
komisji oszczędnościowej. 

Budżet będzie przesłany do 
rady miejskiej przed 4 paździer 
Otka. 

Dorocznym zwyczajem komi
sja finansowa Pogotowia Ratun
kowego organizuje w ogrodzie 
Saskim dwie tradycyjne zabawy 
sportowo-atrakcyjne w połączs-
niu z loterją fantową. 

Organizacja zabaw poprze i-
nlch daje gwarancje, że i tegoroez 
ne zabawy obfitować będą w 1'cz 
ne atrakcje. 

W roku bieżącym weźmie u-
dział w zabawach warszawski 
Luna-Park oraz spalone będą o-
{nl« sztuczne. 

Termin zabaw projektowany 
icsi na drugą połowę wrześnta. 

Program rozbudowy m. stół. 
Warszawy na najbliższe trzy lata 
opracowany przez komitet roz
budowy I aprobowany przez ma 
łjistrat, ustala, że najeży wyłą
czyć z kredytowania wszelkie 
mieszkania w suterenach { pod
dasza, jako w przeważnej c/ci 
ci nie odpowiadające normalnym 
warunkom. 

Mieszkania mansardowe mo
gły być kredytowane o 50 pro:, 
niżej normalnej kondygnacji. 

Przy budowie na Żoliborzu 
parku, który obejmie ogółem 6 
nektarów, roboty trwają w pełni. 
Dotychczas splantowa.no część 
górzystego terenu od strony ul. 
Mierosławskiego t Mickiewicza i 
rozpoczęto przeprowadzenie dro 
gl przez były wał forteczny. Dro 
ga ta połączy aleje główną parku 
I ul. Mickiewicza t Krasińskiego. 
Trwają też roboty przy sypaniu 
toru saneczkowego oraz wydoby 
waniu gruzu po byłych fortach, 
który będzie użyty jako materjał 
do budowy dróg w parku- Roz
poczęto plantowanie terenu od 
strony ul. Krasińskiego I Czarne." 
kiego. Wkrótce rozpocznie tlę 
wyznaczanie dróg. Przy robotach 
zatrudnionych jest w dalszym dą 
gu 300 bezrobotnych. 

Ukończenie robót nastąpi w 
x:o:x 

roku przyszłym. Park będzie czę 
ściowo oddany do użytku na wie 
snę 1931 roku. 

Oddane do użytku części par 
ku Traugutta są odwiedzane 
przez publiczność, wśród której 
przeważają dzieci i młodzież 
szkolna. Tymczasem park ten 
jest często terenem bójek i róż
nych porachunków, wszczyna
nych przez męty społeczne. 

Ciężkie koła na brzuszku dziecka. 
Nieostrożny woźnica. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj o godz. 3 po pot. 

przejeżdżała ul. Kętrzyńskiego 
zdążając na ul. Bilińskich fura 
naładowana ziemią. U zbiegu 
tych dwu ulic na błoniu bawi
ła się 15-miesięczna Paulina 
Procajło, obok której znajdo
wała się jej matka Anastazja. 
Woźnica Władysław Suski, 
nie siedział na wozie, lecz pu
ściwszy konie luzem, szedł 

obok nich. Wskutek tego nie 
zauważył bawiącego się na dro 
dze dziecka na które konie na
jechały, poczem przednie koła 
przejechały 

dziecku brzuch, 
tak. że poniosło ono śmierć na 
miejscu. 

Policja po przeprowadzo
nych dochodzeniach Suskiego 
aresztowała. 

KRATECZKI. 

TYLKO NA WIES MIŁY BRACIE, 
tam... gehenna czeka na cię. 

pobił Grzędzę. Grzędza uciekł do 
zagrody, Wawrzyniak za nim, 
Grzędzina stanęła w obronie mę
ża i dostała razem z nim lanie, aż 

Naprawdę nie rozumiem, jak [ rządzą ją Wojciech Wawrzyniak i 
ludzie im>- i narzekać" na wieś.i Stanisław Grzędza — dwaj gospo-
Csy może być coś bardziej roa- darze, będący w stałej zwadzie, 
kosznego, coś posiadającego wię-J Póki zwada polegała na sło-
cej urozmaiceń niż pobyt np. na wach, pół biedy, ale 7 maja rb. 
P dmicjykiej wsi, na t. zw. letni- J doszło do rękoczynów. Grzędza 
sku? Gd siei tyle pluskiew,; coś tam powiedział Wawrzyniako 

klóre wyprawiają figlarne hare», j ki, który mocno się rozsierdził i 
które po przyjściu na świat w wil 
li „Vera" lekkim kluskiem prze
biegają nuMępnie do willi 
„Zdrowie" aby i jej mieszkańcom 
nie było smutno. Gdzie woda tak 
melancholijnie a łzawo przecieka 
z dachu, ścian i okien? 

I jeszcze ludziska narzekają, 
jeszcze powiadają, że tam nudno, 
chociaż zepsuty patefon cały 
dzień gra „Już nigdy" ,chociaż 
szlachetna gra w wykładanego 
„mah-jonga" w dziesięć kart bez 
„pinki" absorbuje wypoczywające 
w niedzielę umysły przybyłych do 
swych połowic stęsknionych mę
żów. 

I to wsz\*t'»" ni < ! j . . T I O ! T-I ylu-
pie 320 stotych na trzy imesiące 
z prawem wasnoręeznciro zabija
nia pluskiew, komarów i pujijków. 
Bez specjalnej dopłaty za dni, w 
których w studiu „zabrakło" wo
dy, chociaż to urozmaicenie zda
rza się 8 razy na tydzień, bez spe 
cjaluej dopłaty za prawo opalania 
się, przeciwko czemu zaprotesto
wało słońce i nie chce się więcej 
pokazywać, bez specjalnej dopła
ty sa widok na pobliski las, do 
którego wejście kosztuje każdora 
zowo 30 groszy. A przecież lepiej 
je poświęcić na wypicie jeszcze 
jednej butelki tuszyńskiej lemO-
nlady bardzo oryginalnej, zrobio 
nej bez cukru i bez wody, wyłącz 
nie na pomyjach. 

CHŁOPSKA ZWADA. 
A jeśli komu mało powyższych 

rozkoszy, niechaj nacieszy swe ser 
ce wieścią, że w podmiejskiej wsi 
Jesionka bywają zabawy jeszcze 
inne. W onej wsi zabawy takie u-

Trup na pudełkach zapałek. 
Zastrzelenie przemytnika. 

Z Czarnocina donoszą: |padł trupem 
Straż graniczna zauważyła; na 2000 pudełek zapałek. 

3 przemytników, skradających 
się wśród mroków nocy polami 
od granicy niemieckiej 

na terytorjum polskie. 
Straż graniczna wezwała kon-
trabandzlstów, aby się zatrzy
mali. Cl Jednakże rzucili się do 
ucieczki. Po trzykrotnem we
zwaniu strażnicy oddali strzały 

które przemycał do Polski. Na
około szyi zabitego znaleziono 
również pudełka zapałek, zwią
zane sznurkiem. Dwóch innych 
przemytników zdołało zbiec w 
kierunku Zapowiednik pod 
Skarszewami. 

Jak nam donoszą, zastrzelo
ny nazywa się Piotr Wąsik, lat 

w kierunku uciekających. Je- 25 i pochodzi z Zelgos2Czy, po
deń z przemytników, trafiony, wiat Starogard. 

wreszcie dobrzy sąsiedzi znudzeni 
już widokiem bijatyki, rozdzielili 
walczących. 

Wawrzyniak Wojciech przyje 
chał wczoraj do Łodzi. Miasta nie 
oglądał, bo on tam „miastowych" 
nie ciekaw, poszedł tylko do Są 
da Powiatowego, gdzie sędzia Pa 
włowski oznajmił chłopkowi, że 
skazany został na 14 dni aresztu. 

Jeny Krsecki. 

Dzielny wieśniak zabił włamywacza. 
Krwawa odpowiedź na strzały 

bandytów. 
Ze Lwowa donoszą: Inież 5-c!oma strzałami. Dwie 
Wczoraj rano pod dom ma- kule jednego złodzieja położyły 

jętnego gospodarza w Borkach 
Janowskich obok Brzuchowic, 
Mikołaja Charwacza. podkra-
dlo się trzech złodziei. Ponie
waż już w ubiegłym roku usiło
wano włamać się do tego sa
mego domu przeto Charwacz 
zaopatrzył się w rewolwer 
5-cło strzałowy, celem ewen
tualnej obrony. Szmer podkra
dających się złodziei obudził 
gospodarza, który wziąwszy 
rewolwer do ręki wyszedł na 
spotkania 

nieproszonych gości. 

Na jego widok złodzieje poczęli 
strzelać na co zaatakowany 
gospodarz odpowiedział rów 

trupem na miejscu. Dwaj kole 
dzy zabitego uciekli. 

Zawiadomiona a zajściu przy 
była na miejsce policja z Brzu 
chowie stwierdziła, że zabitym 
jest znany lwowski włamy
wać?! Józef Żurawski. Za zbie
głymi Jego towarzyszami za
rządzono pościg. W godzi 
nach popołudniowych na miej 
sce wypadku przybył sędzia 
śledczy wraz z lekarzem sado
wym, celem dokonania sekcji 
zwłok. Również przybyli ze 
Lwowa wywiadowcy Wydzia
łu śledczego z psem policyjnym 
1 rozpoczęli pościg za zbiegły
mi bandytami. 

:o: 

Systematyczna walka z plaga, szczurów. 
Nowa seria tępienia szkodników. 

Łódź, dnia 27 sierpnia. — 
Walka ze szczurami należy do 
niezwykle trudnych do rozwią
zania zagadnień. Niema takich 
środków, któreby wytępiły Jcd 
norazowo wszystkie szczury. 

Zawsze pozostanie pewna 
ilość szczurów, a biorąc pod 
uwagę niezwykłą ich płodność, 
należy oczekiwać, że po pew
nym czasie rozmnożą się l zno
wu rozpoczną swą 

niszczycielską robotę. 
Z tego wynika, że walka ze 

szczurami musi być prowadzo
na stale 1 systematycznie. 

Wydział Zdrowotności Pu
blicznej Magistratu m. Łodzi, 
organizując raz do roku maso
we tępimie szczurów, które i 
w roku bieżącym dało po
myślne rezultaty, zwraca Jed
nak uwagę na znaczenie staje-
go tępienia tych gryzonlów. 

W związku z powyższym 
Wydział Zdrowotności Publlcz 
noj rozesłał do wszystkich wła 

śclctel nieruchomości ulotki — 
w których podkreślił koniecz 
ność odpowiedniej akcji zapo
biegawczej* a wiec utrzymywa 
nla śmietników, zlewów, ryn
sztoków we wzorowym po
rządku, unikania gromadzenia 
w składach żywnościowych, 
piekarniach, rzeźniach itp. 

rzeczy niepotrzebnych, 
jak słomy, skór, worków — po 
między któremJ szczury znaj 
dują Idealne warunki ukrywa
nia się 1 gnieżdżenia. 

W ulotkach tych zalecono 
również stałe tępienie szczu 
rów, 

W wypadkach stwierdzenia 
szczurów na posesji wydawane 
winny być zarządzenia nlezwło 
cznego przeprowadzenia tępie
nia szczurów. 

Zgłoszenia o pojawieniu sie 
tych gryzonlów na posesji na
leży kierować do dozorów sa
nitarnych. 

:o: 

Napad parobków na letnisko. 
Szczęśliwa ucieczka napastowanego 

krwi, miast go ratować, P - ^ 1 Piotrków, 27. 8. — W dniu 
onegdajszym wieś Kłudzlce, gmi 
ny Łęczno, powiatu piotrkowskie 
go, była terenem skandaliczne
go napadu nocnego bandy awan
turników na 

letników. 
W godzinach wieczornych u 

gil srogą zemstę sprawcy. 
W tym też celu ruszyć 

stronę mieszkania letnik' 
sława Koteckiego, któremu r 

czelnie zarzucili inspirowani 
pad na Wnjtalę. 

B Y Ł A GODZINA 3 PO P 
małżonków Krawiec odbywała • gdy przybyli do jego m ' e s Z ^ J ^ j 
•ię zabawa, mocno „zakrapiana'' Ponieważ drzwi zastali ZAB|JJŁ'|$5| klasowy z e s l 
alkoholem. Rzecz prosta więc, te, a n a pukanie nikt n i ^ ^ r n , i c „ W „ t C k d o b r e 

że wszyscy popili się. wiadał, awanturnicy j n v gospodarzy o 
t - i . I ' I . - L - . I j , :..Ł«wnilł'"Ozy amhirii W I N * ™ Jak zwykle, konsekwencją 

tego rodzaju wiejskich zabaw — 
była groźna awantura. 

W powietrzu poczęły fruwać 
krzesła, stołki, noże, widelce i ta 
lerze — słowem wszystko, co le 
żało pod ręką. 

Wreszcie n a fałszywy alarm 
któregoś z uczestników tej zaba 
wy. że policja nadchodzi, wszys 
cy wybiegli z mieszkania Pozo
stał tylko Antoni Wojtala z tkwią 
cym w piersi 

sztyletem. 
Gdy pierwsze wrażenie po 

alarmie minęło, uczestnicy „za
bawy" wrócili do mieszkania. 

Przyjaciele ciężko rannego 
Wojtali, a mianowicie Włady
sław Kopeć, Józef Opala, Wła
dysław Szamocki I brat poszko
dowanego Stanisław Wojtala wi 
dząc kompana swego w kałuży 
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Wczorajszy mecz 
fek przewidywaliśmy w 

wczorajszym, Widzew 
z Huraga-

drzwi z zawiasów I wtari 
wnętrza 

nieiada robotę 
6ł**|*n aby 

uzyskać wygraną. 
R*S C. klasowy zespół po-

gry 

."ozy ambicji, włożonej pod 
lRas walki. 

rjentując się w sytuacji 
chłodnej nocv, wybiegł P/*j[ 
no i udał się tylko w BIELII^ 
pobliskiego Przygłowia do 
mych, gdzie 

znalazł schronieni*' 
Banda tymczasem SP'1 

wawszy całe mieszkano 
padła do narzeczonej 
go, od której usiłowali 
uroczystą przysięgę, ŻE 
tecki był sprawcą A W A 

Widząc, że z przeraź1 

bietą nie dojdą do ładu. 
i (puścili mieszkanie. 

Powiadomiona o napada' 
licja wszczęła w tej -?Pra*'? l 

chodzenie, w wyniku któr̂ P 
ła.handa. pociągnięta zosM* 
odpowiedzialności karnej. 

P. Kotecki w międzyczłfl jLj^acj 
i , Huragan dorówny-
t 5 ' W :dzewowi; po zmianie 

f°n zrezygnował z wygranej 
Wczając się do obrony. 
Zawody naogół były cicka-
* prowadzone w możliwem 
PP''e. Widzew wystąpił z 6-

rezerwowymi, Huraga': 
iast z 4-ma. 

ki dla gospodarzy uzv 
Augustyniak. Lewaudo-

(rfnwą) i Uptas. 
iłNmkarz pokonanej druźy 
Kiejnich. nie ponosi żadnej 
* za przepuszczone goale 

nadfy one z winy obroń-
* Huraganu, którzy nicunre 

Kochliwy kaleka bez nó 
Gorszące sceny w bramie. 

LI 

l 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed sądem karnym sta

nął wczoraj 30-lctni Jurko Ja
roszewski, żebrak i kaleka bez 

obu nóg. 
zamieszkały przy ul. Kasztelan 
skiej, oskarżony o zbrodnio 
wielokrotnego zhańbienia. Ja
roszewski zwabiał nieletnie 
dziewczęta w wieku od 7 — 10 
lat i racząc je cukierkami, do
konywał na nich ohydnego pro 
cederu. W czerwcu b. r. urzęd 
nik bankowy p. P., przecho-

U L U . 
3 świetnych reprei 
" POCZĄTKACH WRZEŚNIA R. b. 

J M STRZELCÓW ŁÓDZKIEGO Klu-
, SPORTOWEGO W Y J E Ż D Ż A D O Lwo 
Iw . 1 . 1 - J - - » - « ' • 

kiego więzienia. 
• :0 :— 

Kąpiel w gorącej smole 
Lekkomyślna zabawa dzieci 

ł * składzie: Andrzejak Mar-
J j rzębsk! Stanisław, Wilko-

^ Leon, rezerwowi: Michal-
tygmunt, Sznajder Ludwik. 

Wzięcia udziału w Narodo 
Zawodach Strzeleckich 

dząc ul. św. Teresy, 
w bramie tej realności P<* 
Jaroszewskiego w ot 
kilku dziewczątek, P* 
spostrzegł, co Jaroszek 

P . P . r\ix^AmztciPOWYŻSI Z R R 
zwyrodnialca A R E S Z T O W A Ł ° W A N I ™ zawodach 

Po przeprowadzonej TJ 
wie, na której p. P. j l ^ U i e i l l j ŁQIU\Q^V 
cążająco. sad zasądził ^ O / i . - i • 
szewskiego na 7 M \ < X \ & T . Z N A K Q V A Z Q N U 

^ległej niedzieli odbył się 
iJfasie Łódź — Kalisz — 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wydarzył się na 

Jeżycach wstrząsający wypa
dek. 

W domu przy ul. JeżyckieJ 
52 naprawiali dekarze dach. 
Gorąca smoła znajdowała się 
w beczce przed domem. 

Jak zwykle przy takiej oka
zji, dokoła tej beczki zebrała 
się gromada 

zaciekawionych dzieci. 
W chwili, gdy 6-letni Marjan 

SłomińskJ nachylił się nad be
czką, jedno z dzieci pchnęło 
chłopca tak nieszczęśliwie, że 
wpadł on głową do beczki z 

gorąca smolą. 
Nieszczęśliwemu 

przyszli z pomocą robo' 
wydobyli go I gorącej * 

Na miejsce wypadku _ 
zwano pogotowie ratu^ 
które natychmiast przJ^ 
do akcji ratunkowej. 

Zadanie było trudne 
ba było wpierw dziecko 
naftą, aby usunąć smoło 

Dopiero po usunic^JJ 
stwy smoły lekarz za*'^ 
środki przeciw poważi^"1 

oparzeniom twarzy*, 
Oto skutki lekkomyślność 
cięcejl 
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Praca na chwieinem rusztowa 
wydała smutne owoce. 

sztafetowy wyścig kolar 
. k tó ry zgromadzili na star 

W klubów. Pierwsze miej-
zajęła drużyna „Krusch 

lecz została zdyskwr 
ana przez komisje sę-

^ską, tak jak i druży-

zatnie podrygi 
w kadrylu 

kegląd Wieczorny" pisze: 
' Już podczas swego poby-

* Warszawie w zeszłym 
i^nlu zarcprezentowal się, 
j? ^ruzyna bardzo dobra, A N I 
\>* i szybka, a porażka jej do 
' ."'i miała pod wieloma 

'sdaml charakter 
trochę przypadkowy, 

dziwnego, że ŁKS wcho-
n * piękne 

Z Kołomyi donoszą: 
Wczoraj po południu wyda

rzyła się na tutejszym dworcu ko 
lejowym 

katastrofa budowlana. 
Mianowicie runęło rusztowanie, 
na którem pracowało dwóch mu 
rarzy: Piotr Święcicki i Piotr Fe-
doruk, skutkiem czego obaj spa
dli z dwupiętrowej wysokości, od 
"nosząc poważne rany oraz poła
manie żeber. Ponadto Fedoruk 
dostał krwotoku wewnętrznego, 
którego, zdaje się 

że 
reprezentacyjne 

x:o:x 
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JANINA LANDRE. 

Ma. 
Nitzawsae uszkodzenie auta po-

oiąga sa sobą niemiłe skutki. 
Unieruchomienie torpeda To-

m\v-<> Lorgier miało następstwa 
sbawienne raczej. Wypadek prze-
dewszystkiem zdarzył się u wjaz
du do wsi. Nic prostszego więc, 
jak powierzyć właścicielowi miej 
seowego garażu poprawę wehiku
łu i skorzystać % przymusowego po 
•toju w mi -j.i-u nieobjętej 
programem dla spożycia śniada^ 
oia w Valoise • sur • Serean, czaro 
dziejskiem ustroniu o domach se 
(nicssjtemi dachami piętrzących 
się po stoku wzgórza i tonących w 
ma jo wen i słońcu 

Nic więc dziwnego, ie Ninouche 
którą Tony sabrał z sobą na auto 
niobilową wycieczkę, nietylko, że 
nie suszyła mu głowy, lecz prze
ciwnie, nigdy jeszcze nie była tak 
bardzo zadowolona z niego. 

Osiemnastoletnia aktorka wę
drowna o niezepsulem jeszcze 
sercu i nieskażonej duszy, Ninou

che grywała od czasu do czasu 
krótkie role w sztukach, wystawia-, 
nyeh przez teatr wędrowny nie 
cieszący się zbyt wielkiem 
powodzeniem. Było to na rę

kę Tony'emu Lorgier, dając mu 
możność dłuższego obcowania a 
Ninouehe, ukochaną swoją przy ja 
aiółeczką. Mimo, że kochał nad 
życie, nie przyznawał jej na <!<•-
skaoh teatralnych cienia talentu. 

Bogaty, gotów był zaspakajać 
wszelkie zachcianki swojej Ninou 
che, ba, podżegać je nawet, byle. | 

by tylko zgodziła się zerwać z 
sztuką dramatyczną Niestety ied< 
nak, było to poświęcenie nad sl. 
ły aktoreczki, która powtarzała 
mu przy każdej sposobności: 

—Uzbrój się w cierpliwość, 
mój Toto! Słowo ci daje, że mam 
zadatki na wielką artystkę sce
niczną Zobaczysz! 

Tego właśnie Tony nie chciał 
doczekać się Pragnął bowiem 
mieć Ninouche dla siebie wyłącz
nie, uchronić ją przed pożądliwo
ścią jaką wyczuwał, że wzbudza 
w widzach swą śliczną twarzyczką 
o marzących oczach. W danej 
chwili teatr „Menuea - Babiałeś" 
zmuszony był raz jeszcze zawiesić 
swe przedstawienia, wobec czego 

Ninouche, wolna, jak ptak mo
gła towarzyszyć Tony'emu w wy
cieczce do dolnej Burgundji. 

Po pierwszym postoju w Auzer 
re jednakże, przejechawszy żale* 
dwie przez uroczą dolinę Serein'u 
ugrzęźli w Yaloise-sur-Serein. 

— Wiwat! — zawołał Tony — 
gdyby nie ten wypadek nie swro-
cilibyśmy uwagi na to śliczne u-
stronie. Chodźmy teraz na śni a. 
danie. Po aromatycznym zapachu 
parującym z okien oberży wnoszę, 
że będzie wyborne. 

Zwiedziwszy kościół, stanęli 
przed małym domkiem jakgdyby 
stworzonym dla ilustracji jakiejś 
ballady erotycznej. Przez parkan 
w kraty widać było domek z gan
kiem obrośniętym powojnikiem, i 
ogród którego drzewa owocowe o-
sypane były białem i różowem 
kwieciem. 

Młoda para przyglądała się piek 
nemu obrazkowi z zachwytem. Na 
gle N I N O U C H E zauważyła przybitą 
z boku tabliczkę a ogłoszeniem o 
wystawieniu nieruchomości na 
sprzedaż: 

„4-go maja br. o godzinie 2-ej 
popołudniu w magistracie licyta
cja". 

— Czwartego maja to dziś! — 
zawołała Ninouche — ach! Toto! 
Gdybyś mię naprawdę kochał, po* 
darowałbyś mi ten śliczny domek. 
Wiesz? Zrezygnowałabym % tea
tru, posiadając go i rok rocznie z 
wiosną zjeżdżałabym tu na całe 
lato! 

Tony Lorgier oniemiał z wraże
nia. 

— Naprawdę chciałabyś zako
pać się tu na pół roku ze mną?— 
spytał niepewnym głosem. 

—Powiedziałeś! — odparła uro 
czystym tonem przysięgi. 

— W takim razie — rzekł, spo
glądając na zegarek — nie mamy 
chwili do stracenia Pędźmy do 
magistratu. 

Sprawa poszła prędko. W godzi 
ne potem Ninouche była właści
cielką skromnej nieruchomości z 
przyległościami. 

Odkładając załatwienie formal
ności prawnych na później Tony i 
Ninouche pośpieszyli obejrzeć no 
wy nabytek. Pchnąwszy bramkę 
okrążyli klomb i stanęli przed 
domkiem w zachwycie. Wtem na 
ganku zjawił się ksiądz w pode
szłym wieku. 

— Wiem już — odezwał się pod 
chodząc do nich, ie panienka iest 

odtąd moją gospodynią. 
— Jakto? Doin ma lokatora?— 

spytał Tony ze współczuciem — 
nie wiedzieliśmy o tem. Przykra 
sprawa dla księdza dobrodzieja, 
gdyż pani zamierzając osiedlić się 
tutaj ma prawo wymówić miesz
kanie lokatorowi. 

— W moim wieku? Wyrzuci 
mię panienka z plebanji? — szep 
nął ksiądz zrozpaczonym głosem. 

— Pleban ji? — zdziwiła się Ni 
nouche. 

— Ach, nie wie panienka za
tem, że jako proboszcz parafji 
mieszkam tu od czterdziestu lat i 
miałem nadzieję umrzeć tutaj. 
Ale gmina tak zubożała w ostat
nich czasach, że władze miejskie 
w braku funduszu na nieo--»owny 
w tym roku remont postanowiły 
sprzedać plebanję z licytacji. Sko
ro pani przypadła w udziale i pa
ni zamierza zamieszkać tu sama, 
trudna rada... będę szukał innego 
dachu nad głową! 

— Za 

Pożegnawszy się z kapł** 
ny z Ninouche podążyli 
wionego już auta. 

—Bardzo ładnie i P°. 
postąpiłaś, moja droga, * j 
to nasze plany — °& t l *$ 
mloily człowiek z odcie0' 
zadowolenia. M 

— To trudno — °C,P 
nouche, poważnie — 
jednak nie wrócę na I 
myśl tylko jak przyk 1 *^ 
wielebnemu być loka*^ ' 
kiejś aktorki wędrownej 
swe;jo! Puszczam kan'*1^ 

mój drogi! 
Spojrzał jej w oczy 

szczerzą Pokochaj j -
jeazcze. 

ow? bish nie przetrzyma-
Obie ofiary katastrofy 

trzył lekarz, poczem od»J j 
je karetką magistracką jł, • 
tala powszechnego. ĄHfClOryS J. E. KS. T 

Winę wypadku P^^JĄ^ 
siębiorca budowlany v Pasterz diecezji safldoimierskle 
wicz. jjdyż, tak s twierdza ją , v\tocIawku w dniu 12 czerwca 1 

' ' * władysława i matki Marji z WLśn: sja sądowa, rusztowani* 
wane było 

bardzo prymityw"1 

a poszczególne łaty spo)^ , łV* , '^ 'a** 1 ' - w s t a n i ' f ' a ł I l ż « d o se 

D Z I A M I . 

JKF '*Jie przez rodziców bogobojnych 
Jta I?1 młodości swet okazywał powol 
* V« '{^ń^klero. Po ukończeniu szk< 

1 , 

T^- Odtąd rozpoczęła sie .lego dal 
K J K , > wa. której rezultatem było uzysk 

(JJJK^idydata św. Teoloral w Pctersłw 
^ Duchownej. Pragnąc pracować 
W * J e n ! e obełmułe placówki dusspast 

"ndrowie Kulawskim i Kaliszu. 
I AJJ*a duchowna, widząc wielkie zali 
^ r c a młodego kapłana, wkrótce 
»w *vchowawce młodwh pokoleń, p 
'W" 1 8 9 9 r - stanowisko prefekta szk 
*Hs» 0 , 3 w Bernardyńskiego w Kai 
W ą Przylgnęła młodzież do swego 
I !; bazując M I I wszędzie poważani 

, l ł o * ć . KoscW zaś z^kał w now 
ic?„fperego opiekuna i znawcę lego 

nlekności. Wkrótce piękne fr« 
Krt.^.^ywrócołie do pierwotnego star 

POR 

A ponieważ n i e l » f ^ ^ ' * i ł | V \ n a r c ' d " Posterunku pozostaje al ' - ». ~,:f. "i«Ptv . y światowej, związek mógłby spraW»c 

jeszcze przykrość a ł u d * * . ^ 
— rzekł wzruszony rewa° J 
— czy nie chciałabyś, 
uebe, by pobłogosławił K{<)fl& 

Oto jakim s p o s o b e n i j ^ s ^ 
szy w maju dla zwiedje*^ ^J»(,*_raiac kogóż nas masz, księże 

proboszczu? — obruszyła się Ni-[ Burgundji para kocha* 
nouche — wiedzże o tem, ie ma- " 
żesz tu mieszkać do śmierci! 

— Niech cię Bóg błogosławi za 
to, dobre dziecko! — szepnął 
ksiądz se Izami w oczach. tłu"1' 

iNi. V n ; a gruntownie odnowiona. 
' ks i n ' e °d Pracy kapłańskiej I wy< 

1 SRL î'̂ irtsW rozwija ożywiona dziali 
HSSEOZNEM, Niema w Kailiszai wn 

1 iv*ws'^wziccia w tej dziedzinie, w 1 
JB:'> , ' v , a iie reka. V.' 1905 

ji' l^ki . "^'ał przy organizowani sz 
JKfaic . 0 n t e i ™stoie 

In' 3S '̂a • a , v "andlowe! ! 
»** św 

przy organizowani szli 
prefektem i 
na tyra wal 

Dzięki jego wybitni 
aja w Kaliszu dwa wspanit 

I noiskjch szkół: męskiej i żeńskiej 
Ij^^l'^Jac intensywna pracę społeczna 

*VL f)r= 0 1 Przykazaniu, że fundamenten 
socjalne) musi bvć urobien 

Przeto zakłada Już w 1904 i 
a potem Inne stowarzyszeni 

tó* 'ML1** l ° s ! e Pogłębiać w nich uśwja 
ra kochaD* ITFHJ* \L grodowe. Zwłaszcza zdaje so 

Lorgier i Ninouche był" IFEL Mrnd, '»^ n c i a m a , szczególnii 
wędrowna, wrócili p o H S * ^ ' ' ^ Ż V C l a k a t 0 , l c k , c * 0 1 n a T 

do swego 
śluhienis 

rodzinnego ^ CVA l e i D r a ' c v n a < l imteli«encja v 
T?iy To też przez nla szczegó 
%K '"'lowany. 

t eJ Pracy przez 12 lat pracuje w 

http://splantowa.no
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iw na letnisko. 
ca napastowanego 
krwi, miast go ratować, prrf 
gli srogą zemstę sprawcy. 

W tym też celu ruszyli 
stronę mieszkania letnik' &JT 
sława Koteckiego, któreffuHi 
czelnie zarzucili in«pirowa>j 
pad n a Wojtalę. 

Była godzana 3 po p 
gdy przybyli do jego mie* 
Ponieważ drzwi zastali z* 
te, a na pukanie nikt nie 
wiadał, awanturnicy wyL, 
drzwi z zawiasów i wUr j jn^ ' u , )zy ambicji, włożonej pod 

1 S P O R T W Regaty wioślarskie na P r o ś n i e . I = I ż y c i e e k o n o m i c z n e . i = a 

wczorajszy mecz 
Jak przewidywaliśmy w 

wczorajszym, Widzew 
z Huraga-nieiada robotę 

aby 
uzyskać wygraną. 

»Ke C. klasowy zespól po-
*' wskutek dobrej gry 
Wiców gospodarzy oraz ma 

wnęt rza . wa lk i . 

rjentując się w sytuacji 
chłodnej nocv, wybiegł pff* 
00 I udał się tylko w bielic 
pobliskiego Przygłowia do 
mych, gdzie 

znalazł schronienie 
Banda tymczasem spW 

wawszy całe mieszkanie **, 
padła do narzeczonej Kot 
go, od której usiłowali 
uroczystą przysięgę, ie W 
tecki był sprawcą awari 

Widząc, że z przeraź' 
bietą nie dojdą do ładu, 
1 cpuściili mieszkanie. 

Powiadomiona o napa* 
licja wszczęła w tej spr*** 
chodzenie, w wyniku któ r r 

la.banda pociągnięta zosj" 
odpowiedzialności karne' 

eka bez m 
wy w bramie. 
dząc ul. Św. Teresy, zaii* 
w bramie tej realności 
Jaroszewskiego w oti 
kilku dzkwczątek, p t ^ 
spostrzegł, co JaroszcwsK1 

z niemi wyrabiał. 
P. P. zawiadomił policje, 
zwyrodnialca aresztowi"1 

Po przeprowadzonej ^ 
wie, na której p. P. ze*«1 
cażajaco. sad zasadził 
szewskiego na 7 miestoc 
kiego więzienia. 

—:0:— | 

trącej smole-
zabawa dzieci 
gorącą smołą. 

Nieszczęśliwemu 
przyszli z pomocą robot 
wydobyli go I gorącej •« 

Na miejsce wypadku 
zwano pogotowie ratu" 
które natychmiast 0^3 
do akcji ratunkowej. 

Zadanie było trudne 
ba było wpierw dziecko1 

naftą. abv usunąć smote-
Dopiero po usunie-^ 

stwy smoły lekarz zas'^ 
środki przeciw poważny1" 

oparzeniom t w a r z e . 
Oto skutki lekkomyślno^ 
cięcej! 

iem rusztowi 
ufne owoce. 

nia przetrzyma. 
Obie ofiary katastrofy, 

trzył lekarz, poczetn od«j 
je karetką magistracką °° 
tala powszechnego. 

Winę wypadku p ^ 0 0 ^ 

- ' należy, że do 
.. ,«gan dorówny-

*• Wdzewowi; po zmianie 
W zrezygnował z wygranej 
^"iczając się do obrony, 
iawody naogół były cieka-
ftrowadzone w możiiwem 

JO'?. Widzew wystąpił z 6-
| n * rezerwowymi. Huragan 
Spiast z 4-ma. 
"ramki dla gospodarzy uzv 
•» Augustyniak, Lewando-

ft (głową) i Uptas. 
bramkarz pokonanej druży 
Kiejnich. nie ponosi żadnej 
? za przepuszczone goaie 

^adły one z winy obrofi-
nnraganu, którzy nieunr'.' 

jętnie się bronili 1 ustawiali, 
zasłaniając bramkarzowi. 
Poza tem wyróżnili się do

brą grą Rutkowski, Jach i Ma-
kowczyński. 

U zwycięzców podobała s'ę 
gra Pudlarza, Bończyka, Su-
dry oraz Mendego. Również i 
prawa strona ataku miała ład
ne pociągnięcia, jednak przez 
zbytnie driblowanie—mało by 
?a pomocną w zdobywaniu bra 
mck. 

Zawody prowadził p. Busia-
kiewicz. 

Mistrz klasy C . 
W. K. S. Prosną I I . 

Ostatnie zawody o mistrzostwo 
kl. C między WKS Prosną I I — 
.Ognisko", w Kaliszu zakończy
ły się wynikiem 4:2 na korzyść 
pierwszej, która zdobyła dalsze 
i ostatnie 2 punkty oraz tytuł 
mistrza kl. C Pod. Koliskiego. 

U L I RATAFII ZAWODACH W E I L . 
3 świetnych reprezentantów Łodzi. 

początkach września r. b. 
F?°ł strzelców łódzkiego Klu-
1? fortów ego wyjeżdża do Lwo 

składzie: Andrzejak Mar-
Jarzębskl Stanisław, Wilko-
Leon, rezerwowi: Michal-

*ygmunt, Sznajder Ludwik, 
wzięcia udziału w Narodo 

• ^J1 Zawodach Strzeleckich. 
f2awodnicy powyżsi zostali 
^minowani na zawodach 

strzeleckich okręgu łódzkiego 
oraz na zawodach centralnych w 
Warszawie. 

Program Zawodów Narodowych 
obejmuje następujące strzelania; 
z karabinu wojskowego, z karabl 
nu dowolnego, z pistoletu woj
skowego, z pistoletu dowolnego 
z karabinu małokalibrowego, z 
broni myśliwskie), z łuku. 

W dniu 7 września r. b. Ka
liskie Towarzystwo Wioślarskie 
urządza na Prośnie 

regaty wewnętrzne. 
Przewidziane jest 12 biegów, 
w których między innemi przyj

muje udział Wioślarskie Kaliskie 
Koło Młodzieży przy K, T W. 
uczniowie szkół średnich oraz o-
sady funkcjonarjuszów policj. 
miejscowej. 

— : 0 : — 

I 
Otwarc ie turn ie ju zapaśniczego 

Do Bydgoszczy zawitał zna 
ny w Łodzi cyrk sportowy bra
ci Musajeff. W cyrku tym na 
rineu odbywają się codziennie 
walki zapaśnicze, w których 
dominuje Szteker, Pinecki i 
Westergard-Schmidt. Dotych
czasowe spotkania z Wester-

srardem przyniosły sukcesy Po
lakom. 

Atrakcją dnia dzisiejszego 
jest walka odwetowa Pineckie-
go z Westergardem i Karscha 
ze Sztckerem. Wyniki tych 
spotkań podamy w numerze ju
trzejszym. Turniej w Bydgosz 
czy potrwa około 1 miesiąca. 

Sport w kilku słowach. 

Autem, zamiast na rowerze. 
wszna kara za niesportowy wyścig 

L ^ 'egłej niedzieli odbył się 
B hasi iŁ i . -^ ie Łódź — Kalisz — 
™ sztafetowy wyścig kolar 

który zgromadzili na star 
•0 klubów. Pierwsze miej-

zajęla drużyna „Krusch-
lecz została zdyskwr 

*wana przez komisję sę-
"'ską, tak jak 1 druży

na ..Zjednoczone", ponieważ 
stwierdzono.że w drodze zawód 
nicy tych klubów trzymali się 
na niektórych odcinkach aut 
ciężarowych. Wobec powyż
s i "o pierwsze miejsce zajęła 
drużyna TZS-u (Łódź), drugie 
— Sekcja Młodzieży Orlę w 
Pabianicach, 3) Bieg (Łódź). 

zatnie podrygi Warszawianki 
w kadrylu l igowym. 

[J^egląd Wieczorny" pisze 
iuż podczas swego poby-
Warszawie w zeszłym 

Jdniu zareprezentował się, 
k* drużyna bardzo dobra, an i 
*"a i szybka, a porażka jej do 
7 ° n ' i miała pod wieloma 
"^darni charakter 

trochę przypadkowy. 
!/. dziwnego, że ŁKS wcho-

na piękne reprezentacyjne 
x:o:x 

boisko Legjl jako zdecydowany 
faworyt 1 zeszedł zeń; jako za
służony zwycięzca. Warsza
wianka grała słabo i nawet naj
gorętsi jej zwolennicy musieli z 
przykrością przyznać, że jest 
to obecnie drużyna zupełnie 
nie na poziomie Ligi, zwłasz
cza w porównaniu z czarnymi, 
którzy przecież zajmują miej
sce nieczołowe. , 

(—) Wczoraj zakończ-,! się 
( sta-.ecznie turniej tennisow-, c 
m : irzostwo Łodz:. 

Pierwszą nagrodę w grze 
pojedynczej panów zdobył mło 
.iv. utalentowany ttunisista 
Altschiiller. bijąc w finale p. 
Mchlo 6:3. 1:6. 6:3. W grze 
podwójnej panów nagrodę 
pierwszą zdobyła para Steinert 
— Altschiiller. po zwycięstwie 
w finale nad parą Królikowski 
— Rusecki w stosunku 6:3, 6:1. 
Wreszcie w grze podwójnej 
mieszanej zwycięstwo przypa
dło w udziale parze W. Rich-
terówna — Kindermann, któ
rzy pobili w finale parę Kiihnel 
— Stadliinder 6:3, 6:3. 

(—) Mający się dziś odbyć 
mecz W. K. S. — Ł. K. S. zo
stał odwołany. 

(—) W dniu dzisejszym star 
tuje Petklewicz w wielkich za
wodach lekkoatletycznych w 

Helsingforsie. Petkiewicz weź 
mie udział w dwóch biegach 
na 3000 i 5000 mtr. Ponieważ 
w biegach tych startuje rów
nież Nurmi. przeto rewanż Fin-
na oczekiwany jest z wielki em 
zainteresowaniem. Oprócz Nur 
miego i Petkiewicza startują 
również Loukola i Puric. 

Z. K. G. S. I — K. K. S. 11:0 (:0) 
Na stadjonie rozegrano towa

rzyskie spotkanie między Z. K. 
G. S. I — K. K. S. I zakończone 
sensacyjną niespodzianką w po
staci zwycięstwa Z. K. G. S-u. 

WKS PROSNĄ — H A K O A H I 
3:2 (3:1). 

W niedzielę zostały rozegra
ne zawody między komb. Prosną 
a Hakoahem, które zakończyły 
się przewidzianą acz małą poraź 
ką Hakoahu w stosunku 2::3 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.32, Praga 376.85 
— 378.85, Wiedeń czeki 79.21 
i pół—79.49 i pół. Zurych 57.70 
Berlin 46.75 — 47.15, wypłaty 
na Warszawę, Poznań i Kato
wice 46.87 i pół — 47.07 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.86.90, Paryż 
123.77, Berlin 20.39 i 1/8, Hisz
pania 44.95, Amsterdam 12.03 
•• 9/16, Belgia 34.82 i pół, Wło
chy 92.98, Szwajcaria 25.04 i 
7/8. Kopenhaga 18.16 i 1'4, 
Sztokholm 18.10 i 1/4. Oslo 
18.16 i 5/8, Praga 164.12, Wie
deń 34.45, Warszawa 43.42. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.77 i pół, Nowy 
Jork 25.42, Warszawa 285. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.55 — 70, czek na Londyn 
25.00. telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.54 — 69. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 26. 8. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 6.25, 
luty 6.28. marzec 6.34, kwiecień 
6.36, maj 6.42, czerwiec 6.44, li 
piec 6.48, sierpień 6.29. wrze
sień 6.16. październik 6.16, li
stopad 6.16, grudzień 6.21, lo
co 6.57. 

Liverpool. 26. 8. 
zamknięcie: styczeń 

Fgfpska, 
9.69, ma

rzec 9.88, maj 10.11 lipiec 10.23 
listopad 9.50, grudzień 'v.64. lo
co 10.45. 

Nowy Jork, 26. 8. Amerykan 
ska. zamknięcie: styczeń 11.92 
wrzesień 11.51, październik 
11.66. listopad 11.74. grudzień 
11.82 loco 11.75. Kontrakty: 
styczeń 11.68, luty 11.76. ma
rzec 11.85. kwiecień 11.92. maj 
12.02. czerwiec 12.09, l ipie: 
12.18, październik 11.43. listo
pad 11.50, grudzień 11.CO. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 27. 8. — Urzędo> 

wa ceduła Giełdy Zbożowo-To-
warowej w Warszawie. Kursy u-
stalone na podstawie cen rynko 
wych za 100 klg. parytet wagon 
w Warszawie: żyto 19.75 — 
20,25, pszenica stara bez obrotów 
nowa 32,50 — 34, owies jednoli
ty 21.50 — 22.50, jęczmień na 
kaszę 23 — 24, browarny 26.50 
— 28.50, mąka pszenna luksuso
wa 70 — 80, pszenna 4-zerowa 
60 — 70, żytnia podług typu prze 
pisowego 35 — 36, otręby pszea 
ne szale 18.50 — 19.50, średn'e 
15,50 — 16.50, żytnie 12 — 12.50 
kuchy lniane 36 — 37, rzepako
we 23 — 24. Obroty średnie. U-
sposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na gie łdzie warszawsk ie j . 

Listy zbiórki Czerwonego Krzyża. 
Zarząd Oddziału Łódzkiego 

Polskiego Czerwonego Krzyża 
prosi najuprzejmiej PP. Wła
ścicieli względnie administrato 
rów domów, którzy nie usku
tecznili dotychczas zbiórki 
ofiar na listy rozesłane przez 
tutejszy Oddział P. C. K. w 
pierwszych dniach czerwca r. 

b. z powodu Tygodnia P. C. K. 
o łaskawe przeprowadzenie tej 
zbiórki obecnie i zwrot nade

słanych list do biura Oddziału 
P. C. K. (Łódź, ul. Piotrków-
ska Nr. 96) 
do dnia 15-go września r. n. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego 
P. C. K. 

Przedszkole Rodziny Wojskowej 
Przedszkole Rodziny Woj

skowej niniejszem podaje do 
wiadomości, iż z dniem 30-go 
sierpnia b. r. rozpoozyr.ają się 

Zmiana adresu. 
Znany na gruncie łódzkim 

ze swoich skutecznych zabie
gów ortopeda p. I. Rapapon 
zmienił dotychczasowy adres i 
przyjmuje chorych w nowym 
lokalu przy u1. Wólczańskiej 
Nr. 10. tel. 221-77 w godz. 9 
— 1 I 3 — 7 po pol. 

zapisy do przedszkola dzieci 
od lat 4 do 7. 

Sekretariat czynny codzien
nie od 10 do 13 przy ul. Wierz
bowej 20. Przedszkole pod kie 
rownictwem rutynowanej siły 
uruchomione zostanie z dniem 
5 września b. r. 

Rodzina Wojskowa przyj
muje zgłoszenia na kursy (kom 
piety) języków obcych. Infor
macje na miejscu. Wierzbowa 
Nr. 20. 

•:o: 

siębiorca budowlany 
wtez, gdyż, jak stwierdź"'^ 
sja sądowa, rusztowani* 
wane było . 

bardzo piymltywn'% 
a poszczególne łaty s p ^ j 1 

trzycalowemt pojedyncze1* 
dziami. 

Fozegnawszy się z kaplf 
ny i Ninouche podążyli 
wionego już auta. 

—Bardzo ładnie i P°| f 

postąpiłaś, moja drog»j f j 
to naaze plany — ie^ 
młudy człowiek s odci*0 1 

zadowolenia. 
— To trudno — odp1 

nouche, poważnie — 
jednak nie wrócę na & I 
myśl tylko jak przykr 0 ^ 
--»-•-» • - l o k a l - ' 

owy biskup diecezji sandomierskiej. 
^ciorys J . E . ks. biskupa-nominata Włodzimierza Bronisława Jasińskiego. 

r 

jenie obejmuje placówki duszpasterskie w 
e Kujawskim 1 Kaliszu. 

> 

wielebnemu być njj 
kiejś aktorki wędrownej. 
ewe;|o! Puszczam kafl' 

mój drogi! 
Spojrzał jej w oczy 

•zczerzo. Pokocha! J , } 

jeszcze. 
— A ponieważ nie 

związek mógłby epraw»c p, 
jeszcze przykrość ał°^z*ji>; 
— rzekł wzruszony re*' 3 , 
— czy nie chciałabyś, j 
uchę, by pobłogosławi' i f f ^ K ) ' ^ 

Oto jakim sposobem « t £ J a ń . 
aey w maju dla zwi^"* . j j , a c 

V* u P a s t e r * diecezji sandomierskiej urodzi! 
S iw 'oelawku w dniu 12 czerwca 1*73 roku 
^.Władysława I matki Mani z Wiśniewskich, 

•ly ^ e przez rodziców bogobojnych wvcbo-
JiD I*1 młodości swcl okazvwał powołanie do 

I, ^"'ańskieTO. Po ukończeniu szkoły real.-
irw Włocławku, wstąpił tamże do seminarium 
!ij?7le2o. Ukończywszy ie chlubnie, w dniu 
łj-"sernika 1895 roku został wyświęcony na 
I},!?" Odtgd rozpoczęła sie Jesro daisza pra-
I t ^ a . której rezultatem było uzyskanie sto-
W ndvdata Teoioeii w Petersburskiej A-
\ i1 Duchownej. Pragnąc pracować na szer-

\Z r en!e 

"'tarł 
i duchowna, widząc wielkie znlety urrry-

'lią^w młodego kapłana, wkrótce powoiłufe 
' l i i i V c r , owawce młodwh pokoleń, powierza-
h ] * 1899 r. stanowisko prefekta szkół i rek-
i*0s» ! 0 ' a 1 ) 0 Berrtairdvńskiego w Kaliszu. Ca-
f*cy ą Przylgnęła młodzież do swego wj'cho-

' JJ. ̂ kazuiac mu wszędzie poważanie, zaufa-
'<rKtf. KoścW zaś zyskał w nowym rek-

:*HM ZtTe*° opiekuna I znawcę iegn archiłek-
Piękności. Wkrótce piękne freski jego 

v l « D r ^ V w r 0 C 0 ł i e ^° pierwotnego stanu, a ca-
•, 'Vn;a gruntownie odnowiona. 
ks 3 ' i* n ' e °^ P r a c V kapłańskiej 1 wychowaw-
Kj^asińskl rozwija ożywiona działalność na 
IM , c s n c m - Niema w KaJisziu wainiejsze-

sewz!ęcia w tej dzledz;nie. w któremby 
-nv

naczvła sie Jego reka. W 1905 r. ble,rze 
%5;0 Prcv organizowaniu szkolnictwa 

Burgundji^para "ko'cbaOKÓJ(ljK! 

I ..r,.i,.r i V i . , I... hW S ,JM Lorgier i Ninouche BY 
wędrowna, wrócili P o Z ° ' 8 j t 
do swego rodzinnego 

' ślubienii f, 
tłu*' 

On też zostaje prefek4em pierwszej 
szkoły Handiowei! ! na tym ważnym dla 
' narodu posterunku pozostaje aż do cza-

» \ * kwiatowej. Dzięki jego wybitnej wsnót-
d] "•'wsta.ja w Kaliszu dwa wspaniałe gma-

V °°lsklch szkół: męskiej i żeńskiej. 
lWt!'a"'ąc ''"tensywna prace społeczna pamie/ia 

l £ hra Przykazaniu, że fundamentem dla ka-
v socjalnej musi być urobienie ducha 

Przeto zakłada Już w 1904 roku So-
a potem hrae stowarzyszenia religij-

d, 1*^*. 1 1 0 sie pogłębiać w nich uświadomienie 
ł e .' narodowe. Zwłaszcza zdaje sobie spra-
0(]?J'igencja polska ma szczególniejsza ro-

'oi^ °dzeniu życia katolickiego i narodowego 
^- Tel pracy nad inteligencja wiele po-

'ly ?a'SlJ- To też przez nia szczególniej jest 
H ^ 1 miłowany. 

'ej Drący przez 12 lat pracuje w charak

terze notariusza filjl włocławskiego sądu bisku
piego w KaJlszu. 

Wołna światowa rujnuje to miasto. Teren wa
ry ks. Jasińskiego także sie zmienia. Władza 
duchowna przenosi go na stanowisko proboszcza 
1 dzkikana do Konina. Tutaj od/razu rozwija in
tensywna pracę we wszystkich kierunkach. — 
Wskrzesza i rozwija szkołę handlowa, zostając 
także iej dyrektorem. Zdając sobie zaś dokładnie 
sprawę z doniosłości roli nauczyciela solskiego. 
Już w 1916 r. organizuje dla nauczycielstwa po-
whtu konińskiego i słupeckiego kurs pedagogicz
ny. 

Nie obce mu też — życie polityczne. Ocenia
jąc tego prace 1 darząc go zaufaniem, społeczeń
stwo ziemi Kaliskiej obdarza go w 1918 r. manda
tem członka Rady Stanu. W tym Jednak czasie 
władza duchowna przeniosła ks. Jasińskiego na 
stanowisko proboszcza i dziekana do Piotrkowa 
Trybunalskiego. Jak na dotychczasowych pla
cówkach, tak i na tym posterunku oddaje Kościo
łowi I narodowi wielke usługi. Gruntownie od-
restaurowuje kościół famy. zakłada liczne stowa
rzyszenia reII«IJne 1 kieruje niemi, współpracując 
w stowarzyszeniach kulturalno - oświatowych. 
Wszędzie zyskuje sobie zaufanie 1 serca para
fian. 

Władza duchowna oceniła prace ks. Jasińskie
go. Już w 1915 roku mianowała go kanonikiem -
honorowym kapituły kaliskiej, a następnie w 1919 
r. kanonikiem gremialnym tejże kapituły. V7 roku 
1921 Ojciec św.. na wniosek ks. btekupa diecezji 
wlocławsklei mianował ks. kanonika Jasińskiego 
swym prałatem domowym. 

Przy nowym podzlaJe terytorialnym Kościoła 
w Polsce, dekanat piotrkowski wchodzi w skład 
diecezji łódzkiej. 

J. E. ks. biskup diecezji tej odrazu powołał ks. 
prałata Jasińskiego na radce kurjl biskupiej. Sko
ro zaś zawakował urząd rektora w łódzkiem semi
narium duchownem. powierzył mu to odpowie
dzialne stanowisko. Odtąd ks. prałat Jasiński ca
ła dusza oddał sie wychowaniu młodzieży t".xłio-
wnej. Dbał o Jej potrzeby materialne f duchowe. 
Dołożył wiec starań, by gmach seminaryjny nale
życie urządzić, uczelnie postawić na odpowiednim 
poziomie naukowym, a zwłaszcza by w zakładzie 
całym panował duch szczerze katolicki l przywią
zanie do Stolicy Apostolskiej. Nie możemy 
wskutek szczupłości miejsca wyliczać wszystkich 
zasług ks. prałata Jasińskiego na tem stanowisku, 
ale n!cchs) wystarczy to. że zdobył odrazu serca 
młodzieży duchowncl szacunek i wdzięczność 

NaWostołnieJszego Pasterza diecezji łódzkiej, księ
ży profesorów i duchowieństwa diecezjalnego. 

To też wkrótce zostaje ks. rektor powołany do 
kapituły katedralnej łódzkiej 1 na stanowisko sę
dziego w sądzie biskupim 

Pracując w seminarium duchownem nie zapo
mina o dotychczasowym terenie pracy społecznej. 
Chociaż obowiązki rektorskie całkowicie go po
chłaniają, to Jednak umie znaleźć jeszcze chwilę 
dla pracy społecznej. Przeto widzimy ks. rektora 
zawsze tam, gdzie dob^o ogólne I dobro Kościoła 
wymaga. Umalowawszy szczególniej pracę nad 
inteligencją, kontynuuje ją także w Lodzi na sta
nowisku prezesa Towarzystwa Kultury Katolic
kiej. 

Niejednokrotnie też chwyta za pióro, by przez 
słowo pisane dotrzeć do społeczeństwa, pouczyć 
lub przestrzec je. Zwłaszcza dużo pracy wkłada 
redagując przez rok „Słowo Katolickie". 

Wyśmienity mówca I głeboM znawca duszy 
ludzkiej, gdzie przemawia zachwyca I pory
wa tłumy. Ostatnia mowa ks. prałata Jasińskie
go przy poświeceniu gmachu Sadu Okręgowego 
w Łodzi, wypowiedziana wobec ministra spra
wiedliwości I wiernych członków palestry pol
skiej, wywarła na słuchaczach niezatarte wra
żenie. Ale dla ks. prałata Jasińskiego to me pier
wszyzna. On nieraz Jul do Inteligencji polskiej 
przemawiał. Wybitny konferencjonista głosił na
uki rekolekcyjne prawie we wszystkich ważniej
szych miastach polskich. Ogłosił drukiem nastę
pujące prace: 1) „Wzmacniajcie się w Panu" — 2 
tomy — kazania okolicznościowe; 2) ,J<ośclół a 
sfery Inteligentne"; 3) Na drogę życia"; 4) .Pa
miętnik Kongresu Eucharystycznego'.; 5) ..Nowo
czesne zło i irodkl zaradcze"; 6) ,J*erste<r w o-
świetleniu nauki katolickiej". 

Ojciec Św. Plus XI , będąc doskonale poinfor
mowany o wszechstronnej a wielce owocnej pra
cy ks. prał. Jasińskiego uznał, że na osieroconej 
stolicy biskupiej w Sandomierzu tak twórcze I 
organizacyjne zdolności w całej pelnd będą mogły 
się rozwinąć. Przeto zarrrlanował ks. prał. Jasiń
skiego biskupem ordynariuszem diecezji sando
mierskiej. Wiadomość ta wywołała szczerą ra
dość w szerokich sferach społeczeństwa katolic
kiego. Zwłaszcza cieszy się diecezja łódzka, ra
dując się z tego zaszczytu, smucić się jednocześnie 
musL bo przecież odejdzie od nas tak wielka po
stać. Ale skoro taka wola Boża wypowiedziana 
przez Ojca Św., przeto nic nam nie pozostaje, jak 
złożyć J. E. ks. biskupowi nominatowi szczere i 
serdeczne życzenia -Ad multos ajmos". 

Ogólne rozmiary obrotów na ze
braniu giełdy walutowej w zwiąż 
ku z osłabieniem popytu na dewi
zy zmniejszyły się. Tendencja 
dla dewiz była niejednolita z od
cieniem słabszym. Wyżej płaco
no za dewizy na Belgją o 2 gr. I 
na Holandję o 9 gr. Po niższych 
cenach obiegały dewizy na Lon
dyn o poł gr. i na Szwajcarją o 4 
gr. oraz wszystkie dewizy państw 
skandynawskich: na Sztokholm o 
1 gr., na Oslo o 2 gr. f na Kopen 
hagę o 2 gr. Bez zmiany utrzyma 
ly się dewizy na Wiedeń oraz 
wpłaty zwykłe I telegraficzne na 
Nowy Jork. Dolarami gotówkc-
wemi Stanów Zjedn. obracano 
po kursie dotychczasowym, na
tomiast do trazakcyj banknotami 
państw europejskich nie doszło. 

PAPIERY PAŃSTWOWE U-
TRZYMANE. ZMIENNA TEN
DENCJA DLA LISTÓW ZAST. 

Dział papierów państwowych 
cieszył się tendencją spokojną i 
utrzymaną. Znakomitą większość 
tranzakcyj zawarto po kursach 
dotychczasowych, przyczem po
daż I popyt naogół równoważyły 
się z sobą. Jedyny wyjątek sta
nowiła Dolarówka, która, zaofla 
rowana w zbyt wielkich Ilościach 
nie mogła znaleźć odpowiednich 
nabywców i wskutek tego po
niosła niewielką 50 gr. stratą kur 
sową. Zmienny nastrój panował 
w grupie prywatnych papierów 
lokacyjnych. Wprawdzie I tu no 
towano bez zmiany 7 proc. listy 
zast. dolarowe ziemskie, 5 proc. 
listy zast. m. Warszawy oraz 10 
proc. listy zast m. Radomia, po
zostałe jednak podlegały waha

niom kursowym w całkiem od
miennych kierunkach. Mocniejszo 
były mianowicie 4 proc. listy za
stawne ziemskie o 50 gr., pod
czas gdy kursy 4 i pół proc, lis
tów zast. ziemskich i 8 proc. m. 
Częstochowy o tyleż się obniży 
ły. Obligacje 5 i pół proc. m. 
Warszawy z 1926 r. cieszyły się 
dużym popytem I nabywane by
ły po znacznie wyższym kursie, 

U M I A R K O W A N E OBROTY 
AKCJAMI . 

Jakkolwiek dotychczasowa 
mocna tendencja dla akcyj nie do 
znała osłabienia, znów bowiem 
szereg papierów osiągnął poważ 
ne zwyżki kursowe, to jednak 
zauważyć się dawało na zebra< 
niu giełdowem wahanie przy za« 
Wieranlu tranzakcyj, zwłaszcza 
większych. Skutkiem takiej nie. 
zdecydowanej postawy nabyw
ców było też pewne, jakkolwiek 
nieznaczne zrnniejszenie się ob ro 
tów. Akcje bankowe Banku Pol 
skiego i Banku Zachodniego żad< 
nych zmian kursowych nie wy* 
kazały. W grupie akcyj elektry
cznych doszło do obrotów Siłą i 
Światłem po kursie wyższym da 
ostatnio notowanego o 3 zł. Akcjo 
cukrownicze Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru utrzymały się przy kurs'* 
dotychczasowym. W dziale ak« 
cyj przemysłu metalurgicznego! 
poprawiły jeszcze swe kursy: O-
strowlec o 50 gr. 1 bardzo wydaf 
nie Pocisk o 55 gr. Obniżył się 9 
25 gr, Lilpop, Starachowice zai 
obiegały po kursie niezmienio
nym. Pozostałe dztały bez obro* 
tów. 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM ROZGŁOŚNI 

ŁÓDZKIEJ. 
Czwartek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramofon. 
13.15 — 13.20 Progr. dzień, i re

pertuar teatr, i kin. 
15.50 — 16.15 Odczyt p. t. „Wołyń 

jako teren turystyczny", wygł. 
p. M. Orłowicz 

16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gra-
mofonpwych 

17.10—17.25 Kom. LOPP 
17.35 — 18.00 „Wśród księżek" 

prof. H Mościcki 
18.— 18.30 Koncert popołudn. 
18.30 — 19.00 Pieśni finlandzkie 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 — 19.35 „Skrzynka poczto

wa techniczna" 
19.35 — 19.50 Kom. szkolny PAP 
19.50 —20.00 Kom. Izby Przem. 

Handl. w Łodzi, progr. na dzień 
nast., kom. i sygnał czasu c 

Warszawy 
20.00 — 20.15 Pras. dziennik radj. 
20.15 22.00 Koncert wieczorny 
21.30 Słuchowisko s Warszawy 
22.00 — 22.15 Feljeton Z Warsz. 
22.15 — 24.00 Komunikaty i muz. 

taneczna. 

KATOWICE. 
408.7 m. 

Czwartek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 
15.50 — 16.15 Odczyt z Warszawy I 

16.15 — 16.35 Komunikaty 
16.35 — 17.45 Koncert gramof. 
17.45 — 18.00 J. Mozdzanowekił 

„O lustracji przedsiębiorstw" 
18.— 18.30 Koncert popołudn. 
18.30 — 19.00 Koncert i Warsa 
19.00 — 19.15 Codzienny odcinels 

powieściowy. 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30 Skrzynka pocztowa. Zegar 

wybije godzinę ósmą 
20.00 — 20.05 Komunikaty 
20.05 — 20.15 Intermezzo mm. 
20.15 — 20.45 Recital ekrz. z War-

sza wy 
21.30 Słuchowisko z Warszawy 
20.45 — 22.00 Koncert wiecz. a 

Warszawy 
22.00 — 22.15 Feljeton s Warsa. 
22.15—23.00 Kom meteor. • Wa* 

gzawy, progr. na dzień nast., o» 
raz nadprogram 

23.00 — 24.00 Muzyka tan. s Wa? 
sza wy. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 

Czwartek. 
16.00 — 17.30 Koncert s Berlina. 
17.30 — 17.55 Z wydawnictw pe. 
dagogicznych — wygł prof. dr, 

Lampe 
19.25 — 19.45 „Jak dalece potrze 

bujemy zagranicznych środków 
żywnościowych" wygł. dyr Jany 

20.00 Transmisja z Berlina 
20.30 Transmisja z Hamburga 
21.30 Transmisja z Monaclijum 

Następnie muzyka taneczna. 



Pożółk ła kar tka w gnieźdz ie 
Niedola ukaranego burmistrza. 

Wałęsające się kury niejednokro 
tnfe były powodem przykrości 
sądów., ale jedna z nich w miej-
icowoścl Merlas, niedaleko mia-
łta Grenoble we Francji, stanie 
się powodem poprawienia wiel
kiego błędu sprawiedliwości. 

Dziewięć lat temu w tej miej 
tcowości zdarzył się 

tragiczny wypadek. 
Jeden z tamtejszych mieszkań
ców, zamożny włościanin, Delfin 
Poulat, pędził swoje bydło 
wzdłuż drogi, gdy nagle huknął 
strzał. Poulat otrzymał cały na
bój śrutu w twarz i wskutek ra 
ny zmarł. Władze uznały, że ma 
się tu do czynienia z morders-*, 
twem I przedsięwzięły skrupu
latne śledztwo, które z początku 
nte dawało żadnych wyników, 
iż wreszcie doprowadziło do 
sensacyjnego aresztowania. Oto 
jako morderca Poulata znalazł 
się pod kluczem nic kto inny, tyl 
ko burmistrz tej miejscowości, 
niejaki Garin. 

Zamknięty w areszcie Gartn 
zapewniał o swej niewinności, a-
le udowodniono mu, że strzał da
ny był z jego myśliwskiej fuzji, 
a ponieważ wykryto, że pomię
dzy Garinem a Pulatem istniały 
jakieś nieporozumienia, więc by 
ły burmistrz, postawkmy przed 
sąd, został skazany na 5 lat wlę-
clenta 1 18 tys. franków odszkodo 
wania dla rodziny zmarłego. 

Garin, ciągle protestując, od
siedział więzienie, został prawic 
te zrujnowany nałożoną na niego 
grzywną 1 stał się człowiekiem 
nieszczęśliwym, który nie mógł 
się pozbyć piętna mordercy, ja
kie odtąd w opinji publicznej na 
nim zaciążyło. 

Parę dni temu, jak donos! pra 
A paryska, a więc w 9 lat prze 
szło po opisanych faktach, jedna 
x mieszkanek miejscowości Mer
las, niejaka p. Burlet, goniąc za 
kurą, która wyrwała się jej z kur 
sika, dotarła do opuszczonej 

szopy w polu 
I tam dopiero zdołała schwytać 
zbiega, który się tymczasem za
grzebał w mierzwie. Jednakże 
kura nie była jedyną zdobyczą. 
W dołku, który sobie ptak wy
grzebał, pani Burlet znalazła po
żółkłą od starości kartkę, która 
nosiła datę z 1921 roku. Zaintry 
gowana, coby to było, pani Bur
let nie rzuciła świstka, ale rozwl 
nęła go i przeczytała: 

„Ja, niżej podpisany — była 
teść osobliwego pisma — który 
M z y w a m się Józef Granet, o-
Iwiadczam, że wziąłem dubel
tówkę p. Garlna z jego komory, 
ażeby zapolować na zwierzynę I 
\e przez tragiczny przypadek 

zastrzeliłem Poulata. 
Każdego, ktoby znalazł tę karkę 
proszę, ażeby ją zaniósł do są
du". 

x:o:x 

Istotnie w owej miejscowości 
żył człowiek przed 9 laty z naz
wiskiem Granet I ten człowiek, 
w dwa miesiące po napisaniu zna 
lezionej obecnie kartki, a w zna
czny czas po skazaniu Garlna,— 
popełnił samobóistwo. 

Wobec znalezienia tak sensa 
cyjnego dokumentu, świadczące
go o jego niewinności, były bur
mistrz w Merlas, Garin, domaga 
się obecnie wznowienia procesu 
i oczyszczenia jego czci 

Niemcy wojują, z... motylami 
Biedny „Apollo" niedługo przestanie istnieć 
W Niemczech wyginęły luz 

oddawna niektóre gatunki 
piękniejszych motyli, 

żyjących tam dawniej w dużej 
ilości. Tak np. widywane dość 
* tęsto w Alpach Apollo z czar-r 
u o m i 

lusterkami na końcach skrzy
deł znikł już całkowicie ze Śla 
ska niemieckiego, doliny Saali, 
Mozeli. Wogezów i Frankfonf. 
Piękny mały motylek Cletis 
maculosa zginął zupełnie w po 

" ' - m a m i ł czerwonemi łudniowvch Niemczech oraz w 

Ewolucja poglądów na zaręczyny w Angl i i . 

Jak długo powinno trwać narzeczeństw 
Ciekawa dyskusja w związku kobiet. 

W AngIJt, a zwłaszcza w 
Ameryce zerkanie narzeczeń-
stwa należy do bardzo waż
nych przekroczeń. Mężczyzna 
zrywający z narzeczoną może 
być pewny, że zostanie sądów 
nie skazany na zapłacenie po
rzuconej pannie bardzo 

wysokiego odszkodowania. 
Nawet prosta obietnica mał
żeństwa pociągnąć może za so 
bą bardzo przykre następstwa. 

W tej dziedzinie jednak w 
ostatnich czasach zaszedł w 
Anglji zwrot nieoczekiwany. 
Czyta się coraz częściej w pi
smach angielskich ogłoszenia 
następującej treści: .Projekto
wane małżeństwo pomiędzy 
panem N. a p. N. N. nie będzie 
miało miejsca". 

Przed kiilku laty jeszcze po 
dobne ogłoszenia zdarzały się 
bardzo rzadko, a i wówczas 
także w większości wypadków 
mniemano, że chodzi tylko o 
odroczenie daty ślubu. Fak
tyczne znaczenie podobnych 
ogłoszeń wyjaśniło się dopiero 

biegiem czasu. 
Związek kobiet w Anglji u-

znał za stosowne zająć się tą 
kwestją. Referat w tej sprawie) 
obję'a i wygłosiła hrabina 
Westmorland, oświadczając: 

„Zmuszone Jesteśmy spoj
rzeć śmiało I spokojnie w oczy 
faktom wynikającym z warun
ków doby dzisiejszej. Skoro 
nie widzimy nic zdrożnego 

w fakcie rozwodu, 
nie możemy uważać za złe, że 
rozchodzą się narzeczeni, 
stwierdziwszy, że nie są odpo
wiedni dla siebie. Rozważmy 
przedewszystkiem okoliczno
ści l motywy, prowadzące do 
zerwania narzeczeństwa, a 
przekonamy sie w dziewjęćdzie 
sięciu dziewięciu wypadkach 
na sto, że zawarcie zaręczyn 
było krokiem nieobmyślonym 
po krótkiej, bardzo pobieżnej 
znajomości Nie należy w dzi
siejszych czasach do rzadkich 
wypadków, że zaręczają się 
młodzi ludzie po wspólnem spę 

dzenlu wieczora na dancingu. 
Nie przychodzi im nawet na 
myśl, wobec wzajemnego w so 
bie upodobania że 

znają się za krótko, 
a stąd narażeni być mogą na 
liczne niesoodzlanki w toku dal 

szego obcowania ze sobą. Po 
zaręczynach dopiero następuje 
bliższa znajomość, a z nią po
znanie obopólnych wad i bra
ków. 1 wówczas dopiero, gdy 
przekonają się, że braki 1 wa
dy sa zanadto liczne, następuje 

Żegiestów — jedno z naioiękniejszych uidrowisk eolskich 

Miłość to nie uczucie, 

a najstraszniejsza choroba. 
Opinja angie lsk iego l e k a r z a . 

Zwitek taśmy filmowej 
w książce „dźwiękowe/". 

Wynalazcy opracowują obec
nie projekt wprowadzenia ksią-
eek dźwiękowych. Odbyły się 
|uż wstępne doświadczenia z tym 
nowym wynalazkiem w obecnoś 
cl wydawców. 

W książce „niemej'' um'esz-
:zony będzie zwitek taśmy fil
mowej, połączony ze stoją o/m 
apodai aparatem. Tekst książki 
rozwijać się będzie mechanicz
nie przed oczami widza w »zyb-
kości, zależnej od jego woli 

Sama książka dźwiękowi bę 
dzie filmem mówionym z tą jed
nak różnicą, że wówczas gdy w 
mówionym obecnie filmie mowa 
jest rzadkością, tutaj stanowić 
będzie główną część ffln-u. 

Film będzie tem dla książki 
dźwiękowej, czem są ilustracje, 
rysunki i ryciny dla książki nie
mej. 

Trudno jest dziś przewidzieć 
konsekwencje, spowodowane tą 
inowacja 

W jednem z fachowych pism 
londyńskich, lekarz angielski 
dr. Barret twierdzi, że 

miłość jest chorobą! 
zakochana osoba pada poprostu 
ofiarą pewnego rodzaju zatrucia. 

Dowodem tego jest fakt, że 
zakochany blednie 1 szybko chud 
nie; system nerwowy zostaje 
wstrząśnięty, uderzenie serca 
jest nieregularne I szybkie. 

Do tego przyłącza się prawic 
zawsze brak apetytu oraz tnne 
przypadłości, pozostające w zwią 
zku z organami trawienia. Częs-
tem zjawiskiem u ludzi zakocha
nych jest także 

bezsenność. 
Badania, dokonane przez dok 

tora Barreta dostarczyły podob
no dowodu na to, że krew zako
chanej osoby zawiera niezwykle 
wielką ilość białych ciałek krwi 
jeżeli się zawczasu nie zaradzi 

złemu, to miłość może doprowa
dzić do nerwowej choroby, albo 
do obłędu. Krótko mówiąc — po 
wiada dr. Barret — miłość jest 
taką chorobą, jak każda Inna; u-
ważam ją za zatrucie centr ner 
wowych; u młodszych ludzi, któ 
rzy przechodzą pierwszy miłos
ny kryzys, narażony jest rów
nież na szwank obieg krwi. 

Najwyższy czas, by nauka za 
jęła się tym przedmiotem 1 po
myślała o czysto medycznem 

traktowaniu miłości. 
Tak „gruntownie", jak dr. 

Barret nikt jeszcze nie zbadał 
miłości. 

Wydaje się jednak, że sranow 
ny autor groźnego artykułu nie 
mógłby się pochwalić dobrym 
stanem zdrowia. Choć nie Jest 
zakochany — coś tam ni- »«*t 
w porządku. 

— : 0 : -

Perfumowane trzewiczki. 
Ostatni Krzyk m o d y . 

Fabrykanci obuwia są nie-[niewątpliwie wyrabiane z per-
wyczerpani w pomysłach, byle minowanej skóry również obu 

Niedostępne stawy w puszczy białowieskiej. 

by rzucić na rynek jakąś no
wość któraby poprzednio ku
pione obuwie uczyniła niemod-
nem. Stosowano już, najrozma 
itsze sposoby: wyrabiano pan
tofelki damskie ze skór koloro
wych, ze skór najrozmaitszych 
płazów wreszcie z wszelkiego 
rodzaju materii a jednocześnie 
co sezon zmieniano fasony 
przez dodanie lub usunięcie 

jakiegoś drobiazgu. 
Najnowszym w tej dziedzinie 
wynalazkiem jest obuwie perlu 
mowane. 

Oczywiście w zwykły spo 
sob nie daje się obuwie perfu
mować i trzeba w tym celu 
odpowiedni zapach utrwalić je 
szcze przed wygarbowaniem 
skóry. Próba wykazała że naj 
lepiej do tego celu nadają się 
skórki sarnie lub z młodych 
koźląt. W stanie półsurowym 
przed zabarwieniem napusz
czane są one specjalnym prepa 
ratem, utrwalającym dowolny 
zapach. Z perfumowanej skóry 
wyrabia się głównie 

wykwintne obuwie 
wieczorowe i balowe. 0 Ile jed 
nak moda ta utrwali się będzie 

wie spacerowe. 

Podsłuchane. 
DOBROCZYŃCA. 

Sędzia; — Oskarżony nietyl
ko obił swego przeciwnika do u-
traty przytomności 1 wytarzał go 
w błocie, ale na dobitkę wrzucił 
go do wody. 

Oskarżony: — Chciałem go 
wypłókać, panie sędzio. 

PRZYCZYNA. 
Dozorca do nowego wlęźnta: 

— A wy za co siedzicie? 
Więzień: — Za kichanie. 
Dozorca: — Za kichanie? 
Więzień: — Tak. Kichnąłem 

w chwili, gdy wyciągałem śpią
cemu pasażerowi portfel 1 za to 
mnie zamknęli. 

PANTOFLARZ. 
— Wzrastająca głuchota pań 

sklej żony jest tylko objawem sta 
rzema się. Nic poważnego W tem 
nt widzę. 

— Może pan doktór sam }«i 
to powie, 

« :o:—— 

zamiar rozstania sf*. „Jest 
więc zupełnie słuszne", — za
kończyła swe wywody hr. 
Westmorband. „że narzeczeni 
się rozchodzą, gdy spostrzega
ją, że współżycie ich nie bę
dzie możliwe". 

W tym samym duchu prze
j a w i a ł a żona znanego przemy 
słowca. Orzekła pomiędzy in
nemi: 

„Zaręczyny w naszych cza 
sach zawierane są często 
wśród niemożliwych do zrozu
mienia okoliczności. Znam po
dobny wypadek. 

Z dwóch przyjaciółek, có
rek bogatych przemysłowców, 
zaręczyła się młodsza — zale
dwie siedemnastoletnia. Ody 
dowiedziała się o tem jej przy
jaciółka, starsza o rok, oświad 
czyła ze stanowczością: 

— Jest rzeczą niemożliwą, 
żebyś ty, młodsza ode mnie, 
już wyszła zamąż przede mną 
Musze wyjść zamąż także." 
I wykonała swoje postanowie
nie; Już po upływie tygodnia 
przedstawiła rodzicom narze
czonego, który jednak nie przy 
pad' im do gustu* Pomiomo pro 
testów rodziców, młoda panna 
postawiła na swojem ślub 
się odbył, lecz już po dwóch 
miesiącach wpłynęła do sądu 

skarga rozwodowa. 
— „Czy nie byłoby słuszniej— 
zakończyła mówczyni — „gdy 
by l w tym wypadku także na
stąpiło zerwanie przed ślu
bem?" 

W dalszym toku posiedzenia 
wywiązała się dyskusja w 
kwestji: Me potrzeba czasu, by 
narzeczeni poznali się dokład
nie? Zdaniem ogólnem rozsą
dzono, że zaręczyny ogłoslćby 
należało dopiero 
po upływie sześciu miesięcy. 
W podobnym wypadku — jak 
zaopiniowały obecne na posie
dzeniu panie — zmniejszyłaby 
się liczba rozwodów. 

Orzeczeniu temu zaprzeczy
ła gwiazda filmowa Marjoric 
Hume. Zdaniem jej okres sze
ściomiesięczny jest zbyt krótki 
na dokładne zgłębienie charak 
teru. Wzajemne poznanie na
stępuje 

dopiero po ślubie. 
Do czasu zawarcia ślubu lu-
(dzie starają się zawsze wyka
zać tylko zalety, a w większo
ści wypadków nie widzą lub wi 
Idzieć nie chcą błędów partne-
?ra lub partnerki. Każde mał
żeństwo uważać należy za los 
na loterji. Większe wygrane są 
rzadkie. Ludzie przeważnie za
dowolić się muszą mniejszemi 
wygranemi, a wiele osób prze 
grywa. 

— .Zdaniem mojem," — z z 
pewnla gwiazda filmowa — !u 
dzie pobierać się powinni mo
żliwie szybko, bez dłuższego 
namysłu. Jeden jest tylko spo
sób dla naDra îAnia liftom — 
rozwóH" 

okolicah Wiednia, 
ną tego zaniku są 
wiście zbieracze motyli, 
golnie ci. którzy nie wt 
cznie zdobywają swe 
lecz nabywają je od lianów 
wzmagając w ten sposób 
ovt na ów ..towar". W * 
niane motyle kazali n a n ^ « 
systematycznie co roku «P 
pywać. W samej tylko I 
cv Weidrucku łapie sie to« 
od 5 do 10 tysięcy sz» 
Apolla — to samo dzieje*] 
drugim motylem. 

Wszystkie zakazy 
ia bardzo mało. albowiem 
ny łowów znajdują sie z**l 
czaj zdała od miejsc ucze 
nvch Od b i d y możnabł 
cze zauważyć ..łowców" * 
kami. Jeśli jednak chodzi 0 
rających gąsienice, to 
wszelka kontrola jest ta 
żllwa 

y**»ltcjt Zawadzka 1, - Fal.łony: 
* » . 182-48, 102-28.— Administracja 
JjKnWak. U. - T.lełon 102-29. 
faktor Hęgo zastępca priyjmuja. od 

'_Jo_2jBO«BoIudniu. 

prenumera ty : 
1TA mieltcow. « OI-

,JB łsa*S Ti > i 1 eró 
( ! . 50 GR. 

— 40 gr. 
zamiejscowa JzŁ — 

rata zagraniczna izL SOgr. 
nadesłane bez oznaczenia 

"""nrJunj uwalane ss. ca bezplał-
'*£*opisow zarówno użytych Jak 
i^nermych redakcja nie zwraca 

M i s t e r z a l e s k i z 

Wzynarodowej kon 
w Warszj 

•«*awa, 28. 8. (Od wł. 
Konferencja państw rol» 
'ozpoczęła się dziś w ga 
b i s t r a Janty-Połczyń-

naradą kierowników 
Nieskończenie więcej ^ J ^ M n y c h delegacyj. Na 

dlarzy. pracujących dla KW*"dzie 
cjonerów. niszczą wszfT' U: 

ino tyli W 

ustalono program 
roczystość zagajenia kon 
"•stąpiła o godz. 10 i gatunki barwnych . 

kłady zdobnicze i tralant^* sali Kolumnowej Minister 
ne. Używają one skrzV*JR<>lnlctwa. Obrady zagatl 
motyli, -ozdabiając niemi 
stawki do szklanek oraz 
papierośnice, tacki, 
pudełka do papierosów. I1* 
nudernlczki itd. Jeśli na"* 
przedmiot używa sie wiw 
zinów motyli, to łatwo 
wyobrazić, jak olbrzymi* 
ści pochłania wyrób 

szlaków tapetowy^ 
sprzedawanych przecie* 
metry 1 

Zaleski. Na konferencji 
tytuowano prezydjum 

6. Wieczorem o godz. 8 
x:o:x 

uczt 
wan 

I 
poc; 

rady 
ne s 
godz 
u m 
go. 
ne c 
dzin 
pl o 

'tanek kamieniem 2 
dnia 28 sierpnia. — 

0 wartości artystyczni'" 1" wczorajszym wieś Ka-
•.sztuki" motylej nie wartojfpod Tomaszowem była te 
ba mówić... Sa to zartftjPi zbrodni, która do głębi 
ohydy, pozbawione wsz

£l

T^sneła meszkańcamk 
go smaku! 

Wieczorne rozrywki 
Toatr Miejski: — Golem. 
Teatr Popularny; — Nleczyn*? 
wodu remontu. 
Kaliickl Teatr Popularny: — 

ka dziesięciu więźniów s P 
Filharmonia: — 
Mlelsk. lialerl. Sztuki - W: 
Helenów: — Koncert populat* 

symfonicznej. , 
Apollo: — Madame Recami* 
Bajka: — Ody żona wraca \ 
Caslnoi — Kochankowie. !j\ 
Corso: — I. Płonice plaski " 

kuska 
Czary: — I. Niebieska myJ*** 

Ztota ferma. 
Capltol: - Kobieta I tywlot^ 
Dom Ludowy: — Branka Doi 
Grand-Klno: — Ciebie 

lem. 
luna: — Ora namiętności. ^ł* 
Oświatowy: — Ludzie bez 

dla dorosłych. Ja Jestem <Ł 
ną — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń żywiołów. 
Odeon: — Poświecenie kobij j 
Pałace: — I.Nanon. II. Fot i*" 1 

żenstwo. 
Przedwiośnie: — Orzech kns' 
Resursa: — Kobieta w pto" 1 ^, 

Splendld: - Śpiewający 
Spółdzielnia: — PsU Pst 

— rewja. 
Słonce: — Uśmiech losu. 
Wodewil: — Poświecenie k < * ^ 
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Nowak pisze m. fn. 
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